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lało • weksped. miesięcznie 1,50 zfz od-MLKJIHGFEDCBA 

FrZeQp4aia. noszeniem przez pocztę 20 gr 

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji. otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 

nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 

meat*. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

_• Za ogłosi, pobiera się od wiergza 

g»OSZeHia • mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 

str. 3-łam w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. nabatu udziela się przy częstem ogła­
szaniu. w J’O» Wąt>rr<-rkiM wychodzi trzy ra’y tygodn. 
i to w po pedzialek, itc dę i piętek. Skrzynka poczto­
wa 23. Ri-dakcjs i administracja ul. Mickiewicza 11 

Telefon *. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

P o n ied zia łek  F ab . i S eb . 

W to rek A g n ieszk i 

S r > d a W icen  eg o m .

D ziś w sch ó d s ło ńca o g o d z . 7 5 0  zach .  3  3 5
Ju tro . „  „  7 4 9  „  3  3 5

Dziś „ księżyca „ 4 41 „ 13 8księżyca

Wąbrzeźno, wtorek 21 stycznia 1930 r. Rok IX

20.1.1920 r. 20.1.1930 r.

Radosna chwila.
Wspomnienie z przed 1O-ciu laty.

Z  o p aró w  k rw i w aleczn y ch w sp ó łb rac i p o w sta ­

ła w  ca ły m  sw y m  M ajestac ie  O n a  —  n asza R zecz ­

p o sp o lita .

D ziś je s te śm y w o ln i!

D ziś m ija w łaśn ie d z ies ięć  la t w k ro czen ia W o j­

sk a P o lsk ieg o d o W ąb rzeźn a.

D zień  ten  b y ł d la  n as w szystk ich  d n iem  rad o ści. 

W  d u sze n asze , p o ty lu la tach g o rzk ie j ro zp aczy , 

w stąp ił p ro m y k n ad z ie i i szczęśc ia . Z e łzą w  o k k  

w itan o  n aszy ch  d z ie ln y ch  żo łn ie rzy  —  b o h a te ró w , 

w alczący ch  o  n a jw ięk szy  id ea ł ży c ia , —  o  W o ln o ść  

i N iep o d leg ło ść O jczy zn y .

P rze jęc ie W ąb rzeźn a  p rzez W o jsk a P o lsk ie o d ­

b y ło s ię 20 s ty czn ia 1 9 2 0 ro k u .

D zień  p o p rzed n io o p u ścić m u sia ł „G ren szu tz“ , 

s tac jo n o w an y  d łu g i czas w  W ąb rzeźn ie , m u ry n a ­

szeg o m iasta . W y m arsz ,,G ren szu tzu “ ro zp o czął 

s ię ju ż w  g o d z in ach ran n y ch . N ie w szy scy m iesz ­

k ań cy  m iasta  zau w aży li o d ch o d zące  to  w o jsk o . B y ­

ło jedn ak  tak ich  w iele , k tó rzy  n asy c ić p rag n ę lib y  

s ię w id o k iem , jak P ru sacy o d ch o d zą . T u  i o w d z ie  

zd a rza ło  s ię , że  w y m aszero w ujący  z m iasta  „G ren -  

szu tz“ n ap o tk a ł w y w ieszo n e  ju ż sz tan d a ry  p o lsk ie , 

co o czy w iśc ie d rażn iło „G ren szu tz” , k tó ry z p o ­

w o d u  teg o  je szcze  w  o sta tn ie j ch w ili w y m arszu  o d ­

g raża ł s ię o d w etem  n a m ie jsce .

S k o ro  m iasto  o czy szczo ne  zo sta ło  z  w o jsk a  p ru ­

sk ieg o  i w ieść ta  ro zesz ła  s ię lo tem  b ły sk aw icy  p o  

m ieśc ie , k ażd y  P o lak  o d e tch n ą ł z  w ie lk ą  u lg ą  i zd a ­

w ało  s ię n ie jed n em u , jak o b y  to  n ie b y ła rzeczy w i­

s to ść , lecz  ty lk o  sen *

Z ab ran o s ię jed n ak że d o  p racy . P o rząd ek w  
m ieśc ie  u trzy m y w ała  „S traż  L u d o w a“ p o d  k ie ru n ­

k iem  K o m en d an ta  P o w ia to w eg o „S traży  L u d o w ej"  

p . A n to n ieg o  M ak o w sk ieg o .

P rzed ew szy stk iem  p rzezn aczo n o  d o  p o szczeg ó l­
n y ch  u rzęd ó w  ju ż d aw n o  p rzed tem  p rzew id z ian y ch  

k ie ro w n ik ó w  i p raco w n ik ó w .

N astró j p an o w ał rad o sn y , św ią teczn y . W szy scy  

s ta li p o d  tem  w rażen iem ,, jak o b y  zn ik ł o d razu  ten  
co d z ien n y , sza ry  d z ień , a n ad esz ła  p ro m ien n a , m i­
ła n ied z ie la . D latego  też s ta ran iem  k ażd eg o b y ło  
d ać  o d czu ć  w k racza jącem u n ieb aw em  W o jsk u  P o l­
sk iem u  tę o g ó ln o - p o tężn ą i z se rca w y ch o d zącą  
rad o ść , że sy m bo l p ań stw o w o śc i p o lsk ie j —  Ż o ł­
n ie rz P o lsk i —  w k racza w  m u ry  n aszeg o  s taro ży t­
n eg o g ro d u b isk u p iego . K ażd y , k tó rem u s ta ło n a  

s iłach , d o k ład a ł ręk i, ażeb y  m iasto w y g ląd a ło o d ­
św ię tn ie . W szyscy s tara li s ię o to , ażeb y p rzy jąć  
W o jsk o  n asze , P o lsk ie , ze  szcze rą , s ta ro p o lsk ą g o ­
śc in n o śc ią . N ik t w e  W ąb rzeźn ie  n ap ew n o  n ie w ie ­
d z ia ł, o k tó re j to p o rze , a n aw et w  k tó ry m  d n iu  
w k ro czy  W o jsk o P o lsk ie .

N ag le  ro zesz ła  s ię w  d n iu  2 0  s ty czn ia  p rzed  p o ­
łu d n iem  w iad o m o ść , że  w  ty m że  d n iu  W o jsk o  P o l­
sk ie w itać b ęd ziem y m o g li w  W ąb rzeźn ie .

M iasto b y ło ju ż o d św ię tn ie u d ek o row an e* ..

C o  k ilkad z ies ią t k ro k ó w  s ta ły  b ram y  try u m fal­
n e , a z k ażd eg o  d o m u  p o w iew a ły  ch o rąg w ie  i flag i 
b arw y  n aro do w ej. D o u d ek o ro w an ia m iasta p rzy ­

czy n ił s ię m ięd zy  in n em i p o w ażn ie zas łu żo n y  o b y ­
w atel, w łaśc ic ie l fab ry k i n ag ro bk ó w , p . Jan K a=  
m iń sk i.

W  p o rze  o b iad o w ej zaczę ły s ię zb ie rać o rg an i­
zac je sp o łeczn e , b rac tw a , cech y , szk o ły  i ca ła  lu d ­
n o ść  m iasta  w  szp a le rze , p o cząw szy  o d  d w o rca  k o ­
le jk i p o w ia to w e j.

D łu g ie  g o d z in y  n a leża ło  w y czek iw ać . D zień  b y ł 
d żd żysty  i d la  w y czek u jący ch  z  teg o  p o w o d u  p rzy ­
k ry * K ażd y jed n ak o w o ż z ch ęc ią i c ie rp liw o śc ią  
zn o sił tę d ro b n ą d o leg liw o ść , b o ć p rag n ą ł p rzy w i­
tać Ż o łn ierza P o lsk ieg o , k tó ry p rzech o d z ić m u siał 
p rzez  d łu g ie  la ta  n a  ró żn y ch  fro n tach o  w iele w ię ­
ce j u c iąż liw o ści.

P o ru szen ie  n astąp iło  w  szereg ach  o czek u jący ch , 
g d y  p o w ó zk i z p rzed staw ic ie lam i w ład z  p o lsk ich —  
p ań stw o w y ch i k o m u n a ln y ch o raz o b y w ate lstw a  
w y jeżd ża ły k u  g łó w n em u  d w o rco w i, a  ch w ilę p ó ź ­
n ie j m ija ła szp a le r w y czek u jący ch b an d era tu te j­
szy ch „S o k o łó w 1 * , n a czele z p . Z y g m u n tem  G a ­
szy ń sk im .

C h w ilę p ó źn ie j n astąp iło o g ó ln e p o ru szen ie , 
a lb o w iem  p rzy cw a ło w a ł m ały  o d d z ia ł U lan ó w  K re ­
ch o  w ieck ich . T ak  szy b k o  jak  s ię  z jaw ił, tak  szy b k o  
i zn ik ł.

U k azan ie s ię o d d z ia łu  u łan ó w  b y ło  zn ak iem , że  

n astąp iło ju ż p rzy w itan ie W o jsk P o lsk ich p rzy  
g łó w n y m  d w o rcu  p rzez p rzed staw ic ie li w ład z  p ań ­
s tw o w y ch  i k o m u n aln y ch , n a cze le  z p rezesem  P o ­
w iato w ej R ad y L u d o w ej i S ta ro s tą d r. S zczep ań ­
sk im , d z iś ju ż n ie ży jący m .

I zn ó w  n astąp iło  o czek iw an ie , o d czu w an e p rzez  
w szy stk ich  w  w ie lk iem  n ap rężen iu .

N asi m alcy , k tó rzy , jak  to  b y w a , w szęd z ie m u ­
szą b y ć p ie rw si, zw ias to w a li n ag le: „W o jsk o P o l­
sk ie ju ż id z ie  1“

Z jaw ia s ię też za raz o rszak  o fice ró w  p o lsk ich , 
n a czele z g en era łem , d z iś ju ż ś . p . h r. P ru szy ń -  
sk im .

P rzy d w o rcu  te raz k o lejk i p o w ia to w e j g en era ł 
h r, P ru szy ń sk i za trzy m ał s ię ze sw o im  sz tab em  i 
p rzy stąp ili d o  n iego  p rzed staw ic ie le  w ład z  i k o rp o -  
racy j m ie jsk ich , w ita jąc g o  ch leb em  i so lą . B u rm i­
s trzem  b y ł w ó w czas o g ó ln ie  p o w ażan y , d z iś ju ż śp . 
F ran c iszek Ł u k iew sk i, a p rzew o d n iczący m  R ad y  
M ie jsk ie j p . B ern a rd G ra jew sk i. R o zp o czą ł s ię p o  
tem  p rzy w itan iu  p o ch ó d  W o jsk d o m iasta n a R y ­
n ek .

N iew ątp liw ie zad rg ało  se rce  k ażd eg o  z  p rzęm a-  
sze ro w u jący ch w o jakó w  p o lsk ich , w id ząc tak o d ­
św ię tn e  i se rd eczn e  p rzy jęc ie . W szęd zie w  u licach  
p o za szp a le rem  m asa ro zen tu z jazm o w an e j lu d n o - | 
śc i, n ad g ło w am i k tó re j ło m o tały ch o rąg w ie , p ro -
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p o r c e  i  s z t a n d a r y  o r g a n i z a c y j i  b r a c tw , t a k , ż e  c o  

c h w i l ę , o k o  w k r a c z a j ą c e g o  d o  m ia s ta  Ż o ł n i e r z a  

P o l s k i e g o  w i t a ł t o  O r z e ł P o l s k i , t a m  z n ó w  M a tk a  

B o s k a , K r ó lo w a  K o r o n y  P o l s k i e j , a  t u  z n ó w  Z b a ­

w i c i e l n a s z  —  C h r y s t u s  P a n .

W o j s k o  p r z e d s t a w ia ł o  s i ę  d o b o r o w o . E k w i p u ­

n e k  c o  c h w i l a  t o  i n n y , a l e  z a w s z e  d o d a tn i o  s i ę  

p r z e d s t a w i a j ą c y .

N i e b a w e m  z e b r a ło  s i ę  c a łe  w o j s k o , l u d n o ś ć  i  

o r g a n i z a c j e  n a  R y n k u ,  t o n ą c y m  w  z i e l e n i  i  s z t a n d a ­

r a c h . W i d o k  o d ś w ię t n y , w s p a n i a ły , w s z y s tk i c h  d o  

g ł ę b i p o r u s z a j ą c y ,

Ś . p . D r . J ó z e f  S z c z e p a ń s k i ,  p i e r w s z y  s t a r o s t a  p o l ­

s k i p o w i a tu  w ą b r z e s k i e g o .

G e n e r a ł h r . P r u s z y ń s k i p r z e m ó w i ł s e r d e c z n ie  

d o  w s z y s t k i c h  z e b r a n y c h , p o d k r e ś l a j ą c , ż e  c z u j e  

s i ę  s z c z ę ś l i w y m  z  o b e c n o ś c i w  t a k  d o n i o s ł e j , h i ­

s t o r y c z n e j c h w i l i d l a  m i a s t a  W ą b r z e ź n a  i p o d z i ę ­

k o w a ł  w  g o r ą c y c h  s ł o w a c h  z a  t a k  w s p a n i a łe  p r z y ­

j ę c i e , o r a z  n a w o ł y w a ł z a r a z e m  d o  z b o ż n e j i w y ­

t r w a łe j p r a c y  d l a  d o b r a  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  n a  k t ó ­

r e j c z e ś ć  w e z w a ł d o  t r z y k r o t n e g o  o k r z y k u .  M u r y  

n a s z e g o  m i a s t a , a  s z c z e g ó ln i e  R y n k u  n i e  z a z n a ł y  

p r a w d o p o d o b n i e  j e s z c z e  t a k  o l b r z y m ie j  m a n i f e s t a ­

c j i . D o  h y m n u  „ J e s z c z e  P o l s k a 1 1 a k o m p a n jo w a ła  

o r k i e s t r a  I  P u ł k u  U ł a n ó w  K r e c h o w i e c k i c h , W i d o - .

c z n a  b y ł a  n a  R y n k u  t r y b u n a  d l a  m ó w c y , n a  k t ó r ą  

w k r a c z a  k a p e la n  w o js k o w y  k s , d z i e k a n  D y k i e r t ,  

k t ó r y  t o  w  j ę d r n e m  p r z e m ó w ie n iu  z w r ó c i ł s i ę  d o  

w s z y s tk i c h , w z r u s z a ją c  t a k  ż o ł n ie r z a ,  j a k  i  o b y w a ­

t e l a  s w o je m  z ł o t o u s t n e m  p r z e m ó w ie n ie m  d o  g ł ę b i .  

W  k o ń c u  k a z n o d z i e j a  u d z i e l i ł w  t e j u r o c z y s t e j  

c h w i l i b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  m ia s tu , c a ł e j l u d n o ś c i i  

o b e c n e m u  W o j s k u  P o l s k ie m u .

N a  t e r n  w ł a ś n i e  s k o ń c z y ł o  s i ę  o f i c ja l n e  p r z y j ę ­

c i e  w k r a c z a j ą c y c h  d o  W ą b r z e ź n a  W o j s k  P o l s k i c h ,  

W y g l ą d  m ia s t a  z m ie n i ł  s i ę  d o n i e p o z n a n i a . W e  

w s z y s tk i c h  u l i c a c h  p e ł n o  r o z w e s e lo n e j  l u d n o ś c i , a  

p o m i ę d z y  n i e m i  p r z e w i j a ł y  s i ę  t o  t u , t o  t a m  g r u p k i  

ż o ł n i e r z y  p o l s k i c h ,  a  c o  p e w ie n  c z a s  p r z y c h o d z i ł y  

d a l s z e  o d d z i a ł y  w o j s k a .

K o m i s j e  k w a t e r u n k o w e  m i a ł y  p e ł n e  r ę c e  p r a ­

c y , a  p r z e d e w s z y s t k i e m  t u t e j s z y  C z e r w o n y  K r z y ż ,  

P r e z e s e m  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  b y ł p , M i e c z y s ł a w  

J e z i e r s k i , k t ó r y  z  w i e l k ą  z n a jo m o ś c i ą  " i e n e r g j ą  

p r z e p r o w a d z i ł a k c j ę  u g o s z c z e n i a  ż o ł n i e r z a . P o d ­

k r e ś l i ć  n a l e ż y  p r z y t e m  w ie l k i e  z a s ł u g i P a ń  t u t e j ­

s z e g o  m i a s t a , k t ó r e  z  o g r o m n y m  z a p a ł e m  i p o ś w i ę ­

c e n i e m  w y w ią z y w a ł y  s i ę  z  n a ło ż o n y c h  z  c h w i l ą  

b i e ż ą c ą  o b o w ią z k ó w .  T a k ż e  T o w a r z y s t w o  P a ń  ś w .  

W i n c e n t e g o  a  P a u l o , n a  c z e l e  z  p r e z y d e n t k ą  p .  

A d e l ą  Ł u k i e w s k ą , p r a c o w a ł o  z c a ł ą  o f i a r n o ś c i ą  

r a z e m  z C z e r w o n y m  K r z y ż e m , O r g a n iz a c j e t e  

o k a z a ły  s i ę  j a k o  b a r d z o  d o b r e , a  n a s z e  P a n i e  o k a ­

z a ł y  w i e l e  s e r c a  i d o b r e j c h ę c i *  U r z ą d z o n o  t a k ż e  

d l a d o g o d n o ś c i Ż o ł n ie r z a  P o l s k i e g o  g o s p o d ę , n a  

k t ó r y  t o  c e l o d s t ą p i ł  w s p a n i a ł o m y ś ln i e  o d p o w ie d ­  

n i e  i o b s z e r n e  u b i k a c j e  p . F r a n c i s z e k  B a l c e r s k i ,  

o b e c n y  w ic e b u r m is t r z  m i a s t a .

Ż o ł n ie r z  P o l s k i c z u ł s i ę  w  n a s z e m  m i e ś c i e  j a k  

w  d o m u ,  b o  w s z ę d z ie  o k a z a ł a  s i ę  g o ś c i n n o ś ć  t u t e j ­

s z e g o  o b y w a te l s tw a .

W ie c z o r e m  w  s a l i h o t e l u  „ D w ó r W ą b r z e s k i 1 ' 

o d b y ł o  s i ę  p o w i t a n i e  W o j s k a  p r z e z  o b y w a te l s t w o ,  

a  p o t e m  u r z ą d z o n o  w s p ó l n ą  z a b a w ę ,  a ż e b y  ż o ł n i e ­

r z o m  w y n a g r o d z i ć  c h o ć  w  s k r o m n y  s p o s ó b  i c h  t r u ­

d y  i  s p r a w ić  p e w n ą  p r z y j e m n o ś ć . N a  s a l ę  p r z y b y l i  

p p * : g e n e r a ł  h r . P r u s z y ń s k i ,  j e g o  o s o b i s ty  a d j u t a n t  

p o d p o r u c z n ik  h r , R y n c z e w s k i ,  d o w ó d c a  d y w i z jo n u  

I p u ł k u  U ł a n ó w  K r e c h o w ie c k i c h  Z y g m u n t P o b o r ­

s k i ( o b e c n i e  p u ł k o w n ik ) , s z e f s z t a b u  r o t m is t r z  

( o b e c n ie  m a j o r )  J e r z y  G r o b i c k i , s z e f o d d z i a ł u  I  

s z t a b u  p o r . A n t o n i  K o l n a r s k i , s z e f  o d d z ia ł u  I I  p o ­

r u c z n i k  ( o b e c n ie  k a p i t a n )  P . G o l tm a n , s z e f  o d d z i a ­

ł u  I V  p o r ,  J a n k o w s k i ,  s z e f  o d d z i a ł u  V ,  p p o r .  O ś w ię ­

c i m s k i , s z e f  o d d z i a ł u  s z t a b o w e g o  p o r . P o n i a c z e w -  

s k i o r a z  p p o r . N i e w i a r o w s k i , p p o r . B l a t to n  i i n n i  

o f i c e r o w i e , ś . p . s t a r o s t a  S z c z e p a ń s k i , k s . p r a ł a t  

P o ł o m s k i , R a d a  M i e j s k a ,  b u r m is t r z  i  o b y w a t e l e *

N a  s a l ę  p r z y b y ł a  r ó w n i e ż o r k i e s t r a I  P u ł k u  

U ła n ó w  K r e c h o w i e c k i c h , k t ó r a  w y g r y w a ł a  r ó ż n e  

p o l s k i e  p e ś n i .

W o b e c  z a p e ł n i o n e j s a l i , p o w i t a ł g e n e r a ł a  h r .  

P r u s z y ń s k ie g o  i W o j s k o  P o l s k ie  p . D e r ę g o w s k i  w  

i m ie n i u  t u t e j s z e g o  o b y w a t e l s t w a .  G e n e r a ł  h r , P r u ­

s z y ń s k i p o d z ię k o w a ł s e r d e c z n i e  z a  p r z y w i t a n i e  i  

w y k r z y k n ą ł ; „ N ie c h  ż y j e  o b y w a te l s tw o  W ą b r z e ź -  

n a  .

P . d r ,  E d w a r d  P r ą d z y ń s k i ,  o b e c n y  s t a r o s t a  p o w i a tu  

w ą b r z e s k ie g o .

N a s tę p n i e  o d b y ł o  s i ę  w s p ó ln e  z a p o z n a n i e  o f i ­

c e r ó w  z  t u t e j s z y m i o b y w a t e la m i , o r a z  r o z p o c z ę ły  

s i ę  t a ń c e  i w e s o ł e  p l ą s y  p r z y  m e lo d j a c h  p i e ś n i  p o l ­

s k i c h , w y k o n a n y c h  p r z e z  o r k i e s t r ę  I  P u ł k u  U ł a n ó w  

K r e c h o w i e c k i c h ,

W o j s k o  p o z o s t a w a ł o  j e s z c z e  k i lk a  d n i w  W ą ­

b r z e ź n i e  i  o k o l i c y ,  p o c z e m  u d a ł o  s i ę  w  d a l s z ą  d r o ­

g ę , J e d y n i e w  t u t e j s z y m  S ą d z i e P o w ia t o w y m  

( o b e c n i e  S ą d  G r o d z k i )  p o z o s t a ł s z t a b , g r u p y  P r u ­

s z y ń s k i e g o ,  T a m  t e ż  m i e ś c i ł a  s i ę  G ł ó w n a  K w a te r a .  

Z e  w z g l ę d u  n a  s t a n  w o j e n n y , g e n e r a ł  h r . P r u s z y ń ­

s k i m i a ł n a d z ó r  r ó w n ie ż  n a d  s p r a w a m i g o s p o d a r -  

c z e m i .

N i e m c y  w  c z a s i e  w k r o c z e n ia  W o j s k  P o l s k i c h  

z a c h o w a l i  s i ę  n a o g ó ł s p o k o jn i e , j e d n a k ż e  w i e lk i  

n i e ta k t N i e m c ó w  b y ł o  m o ż n a  z a o b s e r w o w a ć  n a  

k a ż d y m  k r o k u . W  c h w i l i w k r o c z e n i a  W o j s k a  i w  

c z a s i e  p r z e b y w a n i a  t e g o ż  w  W ą b r z e ź n i e  i  o k o l i c y ,  

N i e m c y  n i e  p o k a z y w a l i  s i ę  n a  u l i c a c h . I c h  w r o d z o ­

n a  b u t a  n i e m ie c k a  n i e  p o z w a l a ł a  i m  n a  u c z e s tn i ­

c z e n i e  w  p r z y w i t a n i u  W o j s k  P o l s k ic h ,

D z ie ń  w k r o c z e n ia  W o j s k a  P o l s k i e g o  d o  W ą ­

b r z e ź n a  g ł ę b o k o  w b i ł s i ę  w  s e r c a  l u d n o ś c i . P o z o ­

s t a n ie  o n  d n i e m  n a j ś w i e t l e j s z y m  w  h i s t o r j i W ą ­

b r z e ź n a , j a k o  d z i e ń  t r y u m f u  s p r a w i e d l i w o ś c i n a d  

p r z e m o c ą ,  d z i e ń  p o n iż e n i a  b u t y ,  z a r o z u m ia ł o ś c i  o d ­

w i e c z n e g o  n i e p r z y ja c i e la  w s z y s tk i e g o ,  c o  p o l s k i e —  

d z i e ń  z w y c ię s t w a . D u c h a  P o l s k i e g o .

W dziesiątą rocznicą wkroczenia Wojsk Polskich do Kowalewa.
P r z e j ę c i e  K o w a le w a  p r z e z  W o j s k a  P o l s k i e  o d ­

b y ł o  s i ę  1 9  s ty c z n i a  1 9 2 0  r o k u .

O b y w a te l s tw o t u t e j s z e w  o s t a tn i e j n i e m a l  

c h w i l i d o w i e d z ia ł o  s i ę  o  w k r o c z e n i u  W o j s k a  P o l ­

s k i e g o  d o  m i a s t a - P o m im o t o , n a  k i l k a  g o d z i n  

p r z e d o b j ę c i e m  m i a s t a , o b y w a t e l s t w o s a m o ­

r z u tn i e  u d e k o r o w a ło  d o m y  s w o je  H a g a m i o  b a r ­

w a c h  n a r o d o w y c h ,  w  o k n a c h  p o w y w i e s z a n o  s y m ­

b o l  P o l s k i —  O r ł a  P o l s k i e g o ,

W  R y n k u z e b r a ł o  s i ę o b y w a te l s t w o , c h c ą c  

u c z c i ć  n a d c h o d z ą c e  s z e r e g i d z i e l n y c h  w o j a k ó w *  

I n n i z n ó w  w y s z l i n a  s p o t k a n i e  W o j s k a ,  b y  r a z e m  

z  n i e m  p o w r ó c i ć  d o  m i a s ta .

W s z ę d z ie , g d z i e  t y l k o  p o j a w i ły  s i ę  s z a r e  i  n i e ­

b i e s k i e  m u n d u r y  ż o ł n i e r s k i e , w s z ę d z ie  r o z l e g a ły  

s i ę  o k r z y k i p r o s t e , l e c z z s e r c a  p o c h o d z ą c e  —  

„ N i e c h  ź y j ą ! “

O k o ł o  g o d z in y  1 1 - t e j p r z e d p o ł u d n ie m , p r z y  

p i ę k n i e  u d e k o r o w a n y c h  d o m a c h  w k r o c z y ł d o  n a ­

s z e g o  m ia s t e c z k a , w i ta n y o w a c y j n i e , s z w a d r o n  

u ł a n ó w  K r e c h o w ie c k i c h  p o  d d o w ó d z t w e m  p o r u c z ­

n i k a *

K i e d y  u k a z a ł s i ę  o d d z i a ł W o j s k a , t ł u m  z e b r a ­

n y c h  w  R y n k u  z  c a ł e j p i e r s i  w y k r z y k n ą ł : „ N ie c h  

ż y j ą ! “  N a p r a w d ę  r o z r z e w n ia j ą c a  b y ł a  t a  c h w i l a !  

N i e je d n y m  ł z y  s t a n ę ł y  w  o c z a c h , s z c z ę ś l iw i , ż e  

d o c z e k a l i  s i ę  W o l n e j  i  N i e p o d l e g ł e j  P o l s k i .

U r o c z y s t e p r z y w i t a n i e w o js k  o d b y ł o  s i ę  n a  

R y n k u  p r z e z  p i e r w s z e g o  k o m is a r y c z n e g o  p o l s k i e ­

g o  b u r m i s t r z a  p . a p t e k a r z a  M o l la  w  o b e c n o n ś c i  ś p .  

k s .  d z i e k a n a  Z i ę t a r s k i e g o ,  S t r a ż y  L u d o w e j i C h ó r u

K o ś c i e ln e g o  ś w . C e c y l j i o r a z k i l k u n a s t u  t y s i ę c y  

l u d n o ś c i .

P o  u r o c z y s t e j c e r e m o n j a ln e j p r z e m o w i e  p r z e z  

p , b u r m . M o l l a , w i t a ł  C h ó r  k o ś c i e ln y  ś p i e w e m  n a ­

s z y c h  d z i e l n y c h  o b r o ń c ó w  O j c z y z n y . P o  s k o ń c z o ­

n y m  ś p i e w i e  p r z e m ó w i ł w  b a r d z o  s e r d e c z n y c h  s ł o ­

w a c h  k s , d z i e k a n  Z i ę t a r s k i , w y r a ż a j ą c , a b y  B o g u  

z ł o ż o n o  p o d z i ę k o w a n ie  z a  o t r z y m a a n ą  w o l n o ś ć .

W i e c z o r e m  o d b y ł o  s i ę  w  k o ś c i e l e  u r o c z y s t e  

" d z ię k c z y n n e  n a b o ż e ń s t w o  z e  w s p ó ł u d z i a ł e m  w o j ­

s k a  i t y s i ą c z n e j r z e s z y  l u d n o ś c i . N a  z a k o ń c z e n i e  

n a b o ż e ń s tw a  o d ś p i e w a n o  w s p ó ln i e  „ B o ż e , c o ś  P o l ­

s k ę 1 1 .

P o  n a b o ż e ń s t w ie  o d d z i a ł u ł a n ó w  u d a ł s i ę w  

d a l s z ą  d r o g ę ,  \

Z a z n a c z y ć  m u s i m y , i ż  „ S t r a ż  L u d o w a 1 1 u t r z y -  

w y w a ła  p o r z ą d e k  w  m i e ś c i e  i o k o l i c y .

Uroczystości dziesiątej rocznicy wkroczenia Wojska Polskiego do Golubia.
S p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  m , G o lu b i a  z r o z u m i a ł o  n a l e ż y c i e  

d o n i o s ł o ś ć  d z i e s i ą t e j r o c z n ic y  w k r o c z e n i a  w o js k a  p o l s k i e g o .  

B o ć  w ła ś n i e  t u  w  G o lu b i u  s t a n ę ła  p o  r a z  p i e r w s z y  n a  P o ­

m o r z u  s t o p a  w o ln e g o  Ż o ł n i e r z a  P o l s k i e g o l  B o ć  w ła ś n i e  p r z e z  

m o s t g o l u b s k i w k r o c z y ł y  w o js k a  p o l s k i e  z  b . K o n g r e s ó w k i  

d o  b , z a b o r u  p r u s k i e g o , d o  P o m o r z a !  I  n a  t e m  p o l e g a  d o n i o ­

s ł o ś ć  w i e k o p o m n a  c h w i l i .

D la  n a le ż y t e g o  u c z c z e n i a  t e g o  j u b i l e u s z u  m ia s t a  w y ł o ­

n i o n o  n a k o n f e r e n c j i p r e z e s ó w  K o m i t e t u  w y k o n a w c z e g o ,  

( d o  k t ó r e g o  w e s z l i p p , : Nowakowski, Mielnik, Fr. Golus, 

M. Jordan, Woźniak), by t e n ż e  o p r a c o w a ł p r o g r a m  u r o c z y ­

s t o ś c i . P o  k i lk u m ie s i ę c z n e j p r a c y  n a d  z o r g a n i z o w a n i e m  o b ­

c h o d u  z e b r a ł K o m i t e t c z ę ś ć  o w o c u , Z  w y k o n a n i e m  p r o g r a ­

m u  u r o c z y s t e g o  n ie  c z e k a ł d o  d n i a , w  k t ó r y m  c a ł e  P o m o r z e  

o b c h o d z i ć  b ę d z i e d z i e s i ę c io l e c ie  w o ln o ś c i . A  k i e r o w a ł s i ę  

p r z y te m  t y m  f a k t e m , ż e  w o js k a  p o l s k i e  n a  P o m o r z u  w k r a ­

c z a ły  p r z e z  G o lu b  —  t e m b a r d z i e j , ż e  w s z y s tk o  p r z y g o to w a n e  

b y ł o  n a  t e  w ła ś n i e  d n i e ,

O d  s a m e g o  j u ż  p o p o ł u d n ia  w  c z w a r t e k ,  16 stycznia 1930 r, 

r u c h l i w e  p o d n ie c e n i e  o g a r n ę ł o  m i e s z k a ń c ó w . K a ż d y  s t a r a ł  

s i ę  o  t o , b y  j a k  n a j ś l i c z n i e j o z d o b i ć  d o m , k a m i e n i c ę , c z y  

o k n o  w y s ta w o w e , A  O c h o t n i c z a  S t r a ż  P o ż a r n a  w  G o l u b i u  

b u d o w a ł a  b r a m y , z a w ie s z a ł a  w i e ń c e  p o p r z e z  u l i c e . R o b io n o  

w s z y s t k o , b y  t y lk o  G o l u b  t o n ą ł w  z i e l e n i i d e k o r a c ja c h .

W ie c z o r e m  o  g o d z , 8 - m e j s t o w a r z y s z e n i a  z e b r a ł y  s i ę  n a  

d z ie d z i ń c u  S z k o ł y  p o w s z e c h n e j . N a  p u n k t z b io r o w y  p r z y ­

b y ł y  r ó w n i e ż  o r g a n iz a c je  D o b r z y n i a , j a k  O c h o t n i c z a  S t r a ż  

P o ż a r n a , O d d z ia ł P r z y s p o s o b ie n i a  W o js k o w e g o  —  z  w ła s n ą  

o r k i e s t r ą , I  p r z y  d ź w i ę k a c h  d w ó c h  o r k i e s t r : g o l u b s k i e j i d o ­

b r z y ń s k i e j , p o p r o w a d z i ł s t . s i e r ż a n t W o ź n i a k , i n s t r u k to r  

P , W . , c a ł y  pochód capstrzykowy. P r z e m a s z e r o w a w s z y  u l .  

Z a m k o w ą , R y n e k , u l . K o ś c ie l n ą , z w r ó c o n o  s i ę  k u  r a tu s z o w i ,  

p r z e d  k t ó r y m  n a s t ą p i ło  o d t r ą b i e n i e  h e jn a łu . W ś r ó d  b l a s k u  

l i c z n y c h  p o c h o d n i u d a n o  s i ę  p r z e z  u l , S z o p e n a  d o  m o s t u ,  

s k ą d  w r ó c o n o  n a  R y n e k . T u  o r k i e s t r a  o d e g r a ł a  h y m n  n a ­

r o d o w y : „ B o ż e , c o ś P o l s k ę " . N a s t ę p n i e  w r ó c o n o  n a  m ie j ­

s c e  w y m a r s z u .

D o w z n i o ś l e j s z e g o  u p i ę k s z e n i a c a p s t r z y k u  p r z y c z y n i ł o  

s i ę  o b y w a t e l s tw o . K a ż d y  d o m  p r z y s t r o jo n y  c h o i n k a m i , w s z ę ­

d z ie  i l u m in a c j e , w s z ę d z i e  n a r o d o w e d e k o r a c j e , n a r o d o w e  

b a r w y , o r ł y  p o l s k ie .

N a z a j u t r z , dnia 17 stycznia 1930 r. o d b y ł a  s i ę  w ł a ś c iw a  

u r o c z y s t o ś ć , k t ó r ą  p o d n i e ś l i s w ą o b e c n o ś c i ą  p p , Starosta 

Dr. Prądzyński, por. Kuliszewski, Komendant Pow. P. W. z 

Wąbrzeźna, referent od spraw wojskowych Witkowski z 

Rypina, por. Patan, Komendant Pow. P. W. z Rypina.

J u ż  o d  g o d z , 9 - t e j z b i e r a ły  s i ę  t o w a r z y s t w a  p r z y  D o m u  

M i e j s k i m . W r e s z c i e  n a  m i e j s c u  z b ió r k i  z n a j d o w a ły  s i ę , p r ó c z  

s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  D o b r z y n ia  i G o l u b i a , O c h . S t r a ż  P o ­

ż a r n a  D o b r z y ń ,  P . W . D o b r z y ń , K o le jo w e  P . W . G o lu b , d r u ­

ż y n a  h a r c e r s k a , O c h . S t r a ż  P o ż a r n a , B r a c t w o K u r k o w e ,  

T o w . P r z e m y s ł o w e , T o w . ś p i e w u  „ H a l k a " , u r z ę d n ic y  p o c z ­

t o w i , S . M . P . i t , d .
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K ilk a m in u t p rzed  g o d z . 1 0 -tą w y ru szy ł d łu g i ten p o ch ó d  

p rzez R y n ek d o k o śc io ła farn eg o , g d z ie o d b y ło  s ię uroczyste  

nabożeństwo z o k o liczn o ścio w em  k azan iem . P o d czas m szy  

św , śp iew a ł k ilk a razy ch ó r szk o ln y .

P o n ab o żeń stw ie p o ch ód w y ru szy ł d o u l. M o sto w ej. D o  

p o ch o d u d o łączy ła s ię ży d o w sk a szk o ła p o w szech n a z D o ­

b rzy n ia . D o m arszu p rzy g ry w ały d w ie o rk ies try . P rzy m o ­

śc ie w szy stk ie o rk ies try s tan ę ły . Pan burm istrz w szed ł n a  

d rab in ę , p rzeczy tał u ch w ałę M ag is tra tu , jak ą ten że p o w zią ł

n a w n io sek K o m ite tu , ab y p rzem ian o w ać u l. M o sto w ą n a  

u l. 1 7 S ty czn ia , —  zd arł zas ło n ę z tab licy , i o d tąd u l. M o ­

s to w a n o si m ian o  ul. 17 Stycznia.

P . L eo n S ch w arz , o b ecny  b u rm is trz W ąb rzeźn a .

P o d ok on an iu  p rzem ian o w an ia u licy p o ch ó d u d a ł s ię n a  

R y n ek . T u z m ó w n icy przem awiał d o s to w arzy szeń , d o ca ­

łeg o zg ro m ad zo n eg o sp o łeczeń stw a , p . G olus Franciszek, 

czło n ek K o m ite tu . W  sw e j k ró tk ie j p rzem o w ie w sk aza ł n a  

rad o ść , jak a p an o w ała w  ty m  sam y m  d n iu p rzed d z ies ięc iu  

la ty , n a c iężk ie ja rzm o n iew o li p ru sk ie j, n a ty ch , co s ta ra li 

s ię o u trzy m an ie p o lsk o śc i P o m o rza , w reszc ie n a o sta tn ie  

ch w ile w y czek iw an ia G o lu b ia . W sp o m n ia ł o w k ro czen iu  

w o jsk a p o lsk ieg o , o p rzy jm o w an iu żo łn ierza p o lsk ieg o ch le ­

b em  i so lą , o p rzy w itan iu m u n d u ru p o lsk ieg o p rzez m ó w cę . 

N a  zak o ń czen ie zaś d o d ał: „Chciałbym , by dziś, po dziesięciu  

latach, odświeżyła się ta wspólna radość w sercach naszych  

i pobudziła nas do zgody i jedności na zawsze". P rzem ó ­

w ien ie sw e zak o ń czy ł o k rzy k iem : „Nasza Polska niech źyje! 

W szyscy ci, którzy się przyczynili do utrzym ania polskości 

i odzyskania naszego Pom orza, niech żyją!"

N astęp n ie o d b y ła s ię defilada p rzed  w yże j w y m ien io n y m i 

d o sto jn ik am i i p rzed w ład zą m iejsk ą , p o czem  u d an o s ię d o  

D o m u M iejsk ieg o . D efilad a, k tó rą p ro w ad z ił s t, s ie rżan t 

W o źn iak , w y p ad ła sp raw n ie i im p on u jąco .

N a sa li D o m u M iejsk ieg o zeb ra ły s ię w szy stk ie d z iec i 

szk o ln e . P rzy p e łn ej p u b liczn o śc i sa li, w o b ecn o ści w yże j 

w y m ien io n y ch d o sto jn ik ó w w ład zy cy w iln e j i w o jsk o w ej 

ro zp o czę to śp iew em  ch óru szk o ln eg o Poranek Szkolny. Po­

tem  n astęp o w ały n ap rzem ian p ą trjo ty czn e d ek lam acje d z ie-  

e i, to śp iew y p o lsk ich p ieśn i. L iczn y , u rozm aico n y  p rog ram  

te j u ro czy sto śc i w y p ad ł tak , jak p o w in ien . W  śro d k u p ro ­

g ram u przemówił g o rąco d o d z iec i p. M ielnik, k ie ro w n ik  

szk o ły . W  sw em d łu ższem  p rzem ó w ien iu w sk azy w ał d z ie ­

c io m n a d o n io s ło ść ch w ili w k ro czen ia W o jsk a P o lsk ieg o . 

P rzed staw ił k ró tk i za ry s h is to ry czny p o tęg i n arod u  p o lsk ie ­

g o . D ał o b raz ja rzm a i n iew oli; w y m ien ił n iek tó re k rzy w d y  

P o lak ó w ; w sp o m n ia ł o tem , że p o p o lsk u  u czy ć s ię n ie b y ło  

w o ln o ; p o w ied z ia ł k ilk a s łó w o o k res ie w o jn y św iato w e j; 

w sk aza ł n a m arsz. Piłsudskiego, jak o o sw o b o d z ic ie la P o lsk i, 

A p elo w ał d o d z iec i, b y s ię u czy ły , b o w ich ręk ach leży  

p rzy sz ło ść m o cars tw o w a P o lsk i. P rzem ów ien ie sw e zak o ń ­

czy ł o k rzy k iem  n a cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 

Polskiej, na cześć Pana Prezydenta i na cześć m arszałka  

Józefa Piłsudskiego. —  D la lep szeg o u trw a len ia te j ch w ili, 

te j ro czn icy i d la w y w o łan ia w ty m  d n iu w ięk szej rad o ści 

w  se rcach  d z ia tw y , s taran iem  K o m ite tu  k ażd e d z ieck o o trzy ­

m ało to reb k ę , p e łn ą c ias tek , cu k ie rk ó w  i in n ych łak o c i.

O g o d z . 7 -m ej w iecz . o d b y ła s ię uroczysta Akadem ja n a  

sa li b rac i K lim ek p rzy u l, 1 7 S ty czn ia . P rzy czy n ą teg o , iż  

A k ad em ja o d b y ła s ię n a c iasn e j sa lce „H o te lu p o d O rłem ", 

a n ie n a o b sze rne j sa li D o m u M ie jsk ieg o , leży w tem , że  

z a szło n iep o ro zu m ien ie , k o n flik t m ięd zy K o m itetem a p . 

K em p iń sk im  o ... fo rtep ian . A k ad em ja w y p ad ła zn ak o m i ie . 

A  w rażen ie b y ło b y je szcze s iln ie jsze i czy stsze , g d y b y n ie  

d w aj „ ro zw eselen i" g o śc ie . Jed en n a b a lk o n ie , d ru g i n a  

p arte rze w y p ęd zał w p ro st sw o jem zach o w an iem n a jp rzed ­

n ie jszy ch  g o śc i, a in n y m  n iepo trzeb n ie  w arzy ł h u m o ry , W iel­

k ie o b u rzen ie g o śc i je s t z rozu m ia łe .

A k ad em ję ro zp o czę ło K ółko M uzyczne p o d k ie ro w n ic­

tw em  p . Paulina Strzelewicza m arszem  „Jan  III S o b iesk i fco d  

W ied n iem ". P o tem n astąp iło słowo wstępne: p. burm istrz 

Nowakowski p rzed staw ił zeb ran y m  g o śc io m  w  k rów cich s ło ­

w ach o sta tn ie la ta n iew o li i rad o ść P o lak ów  w  d n iu o d zy ­

sk an ia n iep o d leg ło ści, w  d n iu cu d u zm artw y ch w stan ia P o l­

sk i. T u zn ó w  w y stąp iło m iejscow e K ó łk o M u zy czn e z w ią ­

zan ką : „B u k ie t m elo d y j p o lsk ich ". P ró cz teg o , K ó łk o m u ­

zy czn e d a ło  „S k an d y n aw sk ą S u itę", a w  k o ń cu  m arsz „H o ch  

H eid eck sb u rg ", N a szczeg ó ln ą w zm ian k ę zas łu g u je 1 7 sy m ­

fo n ia H eid n a, o d egrana św ietn ie p rzez trio: wiolonczela —  

p. H ugo M ielnik, k ie ro w n ik tu te jsze j szk o ły p o w szech n e j,

sk rzyp ce —  p . Paulin Strzelewicz, fo rtep ian —  p . K ornel 

Strzelewicz.

S ło w em  —  K ó łk o m u zy czn e sp isało s ię n a leży cie . P rzy ­

czy n iło s ię o n o b ard zo d o u p ięk szen ia p ro g ram u ak ad em ji, 

A jak p rzy jm o w ała p u b liczn o ść (sk ład a ła s ię p rzew ażn ie  

z ży d ó w d o b rzy ń sk ich —  n ies te ty !) w y stęp y i g rę K ó łk a , 

św iad czą liczn e, n iem ilk n ące o k lask i —  św iad czy m ilczące  

zas łu ch an ie s ię w cu d n e to n y m u zy k i.

T o sam o p o n iek ąd p o w ied z ieć m o żn a o śpiewie „H alki** 

p o d b a tu tą p. Paulina Strzelewicz^. „H alk a" w y stęp o w ała  

ty lk o  d w a razy : z p ieśn ią „H y m n  d z iesięc io lec ia" i „Z łam ane  

b erła" . (P rzy te j sp o so b n o śc i k o m u n ik u jem y , iż to w . śp ie ­

w u „H a lka" u rząd za w n ied z ie lę 9 lu teg o ' n a sa li D o m u  

M ie jsk ieg o b a l m ask o w y , o czem  w  n a leży ty m  czas ie je szcze  

w sp o m nim y ).

P iąty m  czy szó s ty m  p u n k tem  p ro g ram u b y ł referat W y ­

g ło s ił g o p. Jan Trzciński, s tu d . in r. e t rer. p o lit. R efe ra t 

o p raco w an y zo stał n a p o d staw ie H eise ’g o .L an d esb an -  

in sp ek to r): „D ie B au u n d K u n stden k m iille r d es K re ises

Walka o Pomorze.
P o m o rze P o lsk ie w ch o d z i w n o w y o k res —  

d ru g ie d z iesięc io lec ie .
D z ies ięć la t!
Z d a s ię , że d aw n o , b ard zo d aw n o  tem u , jak  

o k ry te ch w ałą w o jsk o P o lsk ie w k racza ło w tp ra -  
s ta re z iem ie P o m o rza . B o có ż s ię p rzez ten czas  
zm ien iło ? D ziś n iem a ty ch , k tó rzy w  te j rad o sn e j 
ch w ili, p rzed d z ies ięc iu  la ty , z b ło g ą i n iew y sło - 
w io n ą rad o śc ią w itali n aszy ch  u k o ch an y ch  żo łn ie ­
rzy , n aszy ch  b o h a te ró w .

Ż o łn ie rz p o lsk i b y ł, je s t i b ęd zie szcze rze k o ­
ch an y , b o  n aró d  w  n im  w id z i sw eg o  o b ro ń cę , w id z i  
w  n im  o b ro ń cę  g ran ic  n asze j R zeczy p o sp o lite j P o l­
sk ie j.

K w ia ty , z ie leń , u p lec io n e g irlan d y , p o w y w ie ­
szan e ch o rąg w ie , p rzy w itan ia u ro czy ste w k racza­
jący ch o d d z ia łó w  w o jsk o w y ch , —  w szy stk o  to  b y ­
ło  d o w o dem  n asze j szcze re j rad o śc i, z jak ą w itan o  
p o w ró t P o m o rza  n a O jczy zn y  ło n o .

Ś , p . Jó ze f W y b ick i, s taro s ta  k ra jo w y .

W k ro czen ie W o jsk a P o lsk ieg o n a z iem ię P o ­
m o rsk ą o d b iło s ię w  se rcach p raw y ch d z iec i P o l­
sk i, o ży w iło  i w zm o cn iło d u ch a i sk ie ro w a ło  w o lę  
k u  jeg o p o d n iesien iu .

I za iste ro czn ica  to  w ie lk a , ro czn ica  ch w ili, g d y  
z iem ia P o m o rzan z O jczy zn ą z łączo n a zo sta ła . 
I z iem ia P o m o rsk a zn o w u o d ży ła ży c iem  w łasn em  
i n iep o d leg łem  w  ch w ili w span iałe j!

S trassb u rg " (trzeb a b o w iem  w ied z ieć , że G o lu b n a leża ł k ie ­

d y ś d o p o w iatu b ro d n ick iego )  —  n a tem a t: „H is to rja m iasta  

G o lu b ia", W k ilk u n astu m in u to w y m  referac ie w y m ien ił p , 

T rzc ińsk i w szy stk ie p raw ie d a ty z h is to rji m iasta G o lu b ia . 

zn an e z zap isk ó w i d o k u m en tó w h is to ry czn y ch ; p rzeb ieg ł  

ca łą h is to rję s ta reg o n aszeg o g ro d u aż d o ro zb io ru P o lsk i, 

d o ro k u 1 7 7 2 , P rzesk o czy w szy ca ły o k res n iew o li i jarzm a  

p ru sk ieg o , w sk aza ł n a d z ień 1 7 s ty czn ia 1 9 2 0 r .

N a zak o ń czen ie U ro czy ste j A k ad em ji b y ł ży w y o b raz  

p rzy św ietle reflek to ru n a tle k am ien n eg o g ro b u . O b raz  

p rzed staw iał ch w ilę zm artw y ch w stan ia P o lsk i, ch w ilę u w o l­

n ien ia n aro d u p o lsk ieg o z k a jd an n iew o li.

P o ak ad em ji o d b y ła s ię w  ty m  sam y m  lo k a lu  zab aw a lu ­

d o w a , p o d czas k tó re j „k ro p io n o " o g ó ln ie „ch rzc in y " n o w ej 

u licy . B aw io n o s ię aż d o sam eg o ran a , b ez w zg lęd u n a to , 

że w  D o m u M iejsk im  b y ła d o g o d z . 1 -szej k o n k u ren c ja w  

p o staci b ezp ła tn eg o tańca .  (s )

P o m orze w ró c iło n a O jczy zn y  ło n o .

K ilk a d n i tem u , b o 1 0 s ty czn ia r . b ., p rzy p a ­
d a ła 1 0 -ta ro czn ica u p raw o m o cn ien ia > T rak ta tu  
W ersa lsk iego . O d  d n ia teg o  u p raw o m o cn ien ia  ro z ­
p o czę ło  s ię o b e jm o w an ie  P o lsk ieg o P o m o rza  p rzez  
W o jsk a P o lsk ie .

L u d n o ść p o m o rsk a , n a  k tó re j cze le s ta li lu d z ie  
św ia tli, g o rący p a trjo c i, w ierzy ła św ięc ie w  to , 
że  z iem ia P o m o rsk a p rzy łączo n a  b ęd z ie d o  P o lsk i, 
a w ró g  n asz  u stąp ić m u si! P o w sta ł w ięc p o  zaw ie ­
szen iu b ro n i (1 1 lis to p ad a 1 9 1 8 ro k u ) „K o m isarja t 
L u d o w y“ , a  n a to m iast d la  „P ru s  Z ach o d n ich " s tw o ­
rzo n o  in n y  K o m isa rja t, m ieszczący  s ię w  G d ań sk u . 
K o m isa rja t sk ład ał s ię z cz ło n k ó w : p ó źn ie jszeg o  
w o jew o d y ś . p . Ł aszew sk ieg o , ś . p . d -ra W y b ic­
k ieg o , p ó źn ie jszego  s ta ro sty k ra jo w eg o , o b ecn eg o  
m in is tra ro ln ic tw a d r. Jan ta -P o łczy ńsk ieg o i h r. 
P o to ck ieg o  —  i b y ł n a jw y ższą w ład zą w  P ru sach . 
K o m isa rja t ten p rzy g o to w y w ał p o w stan ie n a P o ­
m o rzu .

O b ecn y  m in is te r, d r. Jan ta -P o łczy ńsk i, jak o  d e ­
leg at K o m isa rja tu  G d ań sk ieg o d o  K o m isji M iędzy ­
n aro d o w ej, zaw zięc ie b ro n ił p raw  P o m orza  i p rzy -  
n a leźn o n śc i teg o ż d o P o lsk i.

P rzy zn an o w ięc w  p ie rw szym  p ro jek c ie p o k o ­
jo w y m  P o m o rze P o lsce i to z G d ań sk iem  i Z ło -  
to w sk iem .

In try g i an g ie lsk ie  sp raw iły , że  o k ro jo n o  ten  p ro ­
jek t i w  ten  sp o só b  G d ańsk  i Z ło to w sk ie p rzep ad ły  
d la P o lsk i.

N iem cy , m im o u ch w ał, o d c iąg a li s ię z o p ró ż ­
n ien iem  P o m o rza . D o p ie ro in te rw en c ja M arszałk a  
F o ch a , k tó ry  zag ro ził N iem co m  d a lszą w o jną , ro z ­
p o czę li o p ró żn ian ie P o m o rza . O b ecn y p rezy d en t 
G ru d ziąd za  p . W ło d ek  d o p o m ag a ł p o lsk im  o d d z ia ­
ło m , zao p a tru jąc je w  ży w n o ść i to  w  M ław ie . O d ­
d z ia ły  te  w y sy ła ł p . W łod ek  d o  G ru d ziąd za ,

Jest to m n ie j w ięce j k ró tk a h is to rja w alk i o  
P o m o rze . P rzez zab ieg i i o fia rn o ść zd o ła liśm y P o ­
m o rze u zy sk ać , w ięc zd o łam y je też u trzy m ać .
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B , P r e z y d e n tk a  T o w . P a ń  ś w . W in c e n te g o  a  P a u lo  

p . A d e la  Ł u k ie w s k a .

R . B E R G E L .

Z  c y k lu : S o n e ty  p o m o r sk ie .

P O M O R Z E .
O ! z ie m io  —  w  p ie śń  p o g a ń sk ic h  u r o c z y sk  z a k lę ta , 

p r a o d w ie c zn a  k o n ty n o  B o g a  —  S y n a S ło ń c a ,  

c a la w e w o d  r o z le w a c h  i w  b o r a c h  b e z k o ń c a ,  

k r w ią  n a jśw ię tsz y c h  r e lik w ji d o  d n a  p r z e sią k n ię ta .

O ! z iem io  —  r o z e tk a n a , ja k  p ę k n ię ta  u r n a , 

z m o g iln ik a  m o d litw ą  sm ętn ą  s ię sk a r żą c a , 

z e c h o c p r z y sz ło ść tw a b y ła w ie lk a , k r w a w a ,  

d z iś —  z e tla łe  p o p io ły w ia tr g d z ie c h c e r o z trą c a .

O * z iem io  p o b o jo w isk  —  s tra ż n ic o  s ło w ia ń sk a ,  

K tó r ą m o ce  p r z ez n a c ze ń  w  r u b ie ż lu d ó w  c is ly ...  

b to  r a z y  g w a łte m  w z ięta , s to  r a z y b e zp a ń sk a

b y ła ś  w  s ło ń c u  n a  b r z e g a c h  św ięte j r z ek i —  W isłv  

w y sz a rp a n a p r ze b o jem  —  k r w a w o —  s tr zę p d o  

,  , , s trz ę p a
z e sz p o n o w  d r a p ie żn e g o , g e rm a ń sk ie g o sę p a .

W rocznicę Powstania styczniowego.
P o w s ta n ie  s ty c z n io w e .
I le ż  w  ty c h  d w ó c h  s ło w a c h  m ie ś c i s ię w s p o m ­

n ie ń  o  t r a g e d ji  ty c h  s z a r y c h , u z b r o jo n y c h  w  d u b e l ­
tó w k i r y c e r z y , n ie o d r o d n y c h p o to m k ó w  D ą b r o w ­
s k ie g o  i K o ś c iu s z k i , ty c h  —  k tó r y m  g łę b o k ie  u k o ­
c h a n ie  O jc z y z n y  k a z a ło  „ iś ć n a  ś m ie r ć p o  k o le i ,  
j a k  k a m ie n ie  p r z e z  B o g a  r z u c o n e n a  s z a n ie c ' 1 .

T e  k r w a w e  w a lk i, s to c z o n e  w  p o w s ta n iu  s ty c z -  
n io w e m  1 8 6 3  r . , n a  c ie r n is ty m  n ie r a z  s z la k u  n a s z e j  
h is to r j i , s ię g a ją  w y ż y n  b o h a te r s tw a . R o z w a ż m y  b o ­

w ie m  s z c z e g ó ły .
N a d  P o ls k ą  z a w is ła  c z a r n a , j a k  o tc h ła ń  s t r a s z ­

l iw a  n ie w o la . R o z s z a la ły  M o s k a l, c h c ą c  o k r u c ie ń ­
s tw e m  s t łu m ić  z a p a ł p o w s ta n ia , r z u c a ł s ię  n a  b e z ­
b r o n n e  w s ie  i m ia s te c z k a , p a l i ł , r ą b a ł , g r a b i ł , w ie ­
s z a ł , z  z ie m ią  r ó w n a ł d o b y te k  z ie m ia n  i w ło ś c ia n .  
K w ia t m ło d z ie ż y  p o ls k ie j l e g ł w ó w c z a s p o k o te m  

p o d  s z a b la m i z w y c ię z c ó w .

B o h a te r s k ie p o s ta c ie p o c z ą tk o w y c h  i p ó ź n ie j­
s z y c h  w o d z ó w  p o w s ta n ia , w p r a w i ły  w  p o d z iw  w ie l  
4 d c h  p o l i ty k ó w  n a  w id o w n i  e u r o p e js k ie j .

S to c z o n o  o g ó łe m  p r z e s z ło  ty s ią c  b i te w  i p o ty ­
c z e k , k tó r y c h  r e z u lta te m  b y ł z g o n b o h a te r s k i z  
o r ę ż e m  w  r ę k u  d w u d z ie s tu  p ię c iu  ty s ię c y  p o w s ta ń ­
c ó w , n ie  l i c z ą c  m ę c z e n n ik ó w  i ty c h  s e te k  ty s ię c y  
z e s ła n y c h  n a  S y b e r ję  b o jo w n ik ó w .

O d  s a m e g o  p o c z ą tk u  p o w s ta n ia , t , j . o d  d n ia  
2 2  s ty c z n ia  1 8 6 3  r , a k c ji  t e j to w a r z y s z y ło  n ie p o w o ­
d z e n ie , c o  t łu m a c z y  s ię  b r a k ie m  d o b r e j o r g a n iz a ­
c j i , z łe m  u z b r o je n ie m  p o w s ta ń c ó w , a  p r z e d e w s z y -  

s tk ie m  f a ta ln ą  p o r ą  r o k u .
, ---- , __ _-- .

Z „Sokoła"
—  W a ln e z e b ra n ie „ S o k o ła " . W  n ie d z ie lę , d n ia  1 2  s ty c z ­

n ia  r . b . , o  g o d z . 5 - te j p o  p o ł . o d b y ło  s ię  n a  s a lc e  p o d  O rłe m  

r o c z n e  w a ln e  z e b r a n ie  „ S o k o ła " , Z e b r a n ie  z a g a i ł d r u h  p r e ­

z e s  C z a r n o ta - B o ja r s k i h a s łe m  s o k o l im  „ C z o łe m "  p r z y  u d z ia ­

l e 8 4 c z ło n k ó w  o r a z g o ś c i,

W  p r z e m ó w ie n iu  w s tę p n e m  d r u h  p r e z e s  z ło ż y ł ż y c z e n ia  

n o w o r o c z n e  w s z y s tk im  c z ło n k o m  i s y m p a ty k o m  S o k o ła  o r a z  

w e z w a ł z e b r a n y c h , b y  p r z e z  p o w s ta n ie  z m ie js c  u c z c i l i p a ­

m ię ć  z m a r łe g o  w  r o k u  u b ie g ły m  c z ło n k a  to w a r z y s tw a , ś . p .  

d r u h a  S te f a n a  P is z c z ą z W ą b r z e ź n a . Z w ró c iw s z y  u w a g ę  n a  

w a ż n o ś ć  , ,R o c z n e g o  W a ln e g o  Z e b ra n ia " , p r e z e s  p r o s i o  s w o ­

b o d n ą , ż a d n e m i w z g lę d a m i n ie k r ę p o w a n ą  k r y ty k ę  d z ia ła ln o ­

ś c i z a rz ą d u , g d y ż ty lk o w  t e n  s p o s ó b  z a p e w n i s ię d a ls z ą  

o w o c n ą  p r a c ę  S o k o ła , g d y  e w e n t. b łę d ó w  n a s z y c h  w  p r z y ­

s z ło ś c i u n ik a ć  b ę d z ie m y . O d c z y ta w s z y  p o rz ą d e k  o b r a d , s k ła ­

d a ją c y  s ię  z  1 3  p u n k tó w , s p r a w d z o n o  i lo ś ć  o b e c n y c h  c z ło n -  

k ó w , p o c z e m  d r u h  s e k re ta rz  o d c z y ta ł p r o to k ó ł z o s ta tn ie g o  

w a ln e g o  z e b r a n ia . P r o to k ó ł t e n  z  n ie z n a c z n ą  z m ia n ą  p r z y ­

j ę to . N a s tę p n ie  d r u h  p r e z e s  o d c z y ta ł r o z k a z y  i k o m u n ik a ty , 

p o c z e m  z a o g ó ln ą z g o d ą z a p r o s i ł d r u h a d r . P io tr o w s k ie g o  

d o  o b ję c ia  p r z e w o d n ic tw a  w a ln e g o  z e b r a n ia . D ru h  d r . P io -

t ro w s k i , d z ię k u ją c  z a  z a u f a n ie , p o p r o s i ł n | s e k r e ta rz a  d r u h a  

G u z o w s k ie g o , a  n a  ł a w n ik ó w  d r u h ó w : R u jn e r a  M . i K a m iń -  

s k ie g o . ,

W  n a s tę p n y m  p u n k c ie  p r z e w o d n ic z ą c y  w e z w a ł c z ło n k ó w  

z a rz ą d u  d o  s k ła d a n ia , s p r a w o z d a ń  ? a  r o k  1 9 2 9 . S p ra w o z d a -

—1 । ■■

C h w ilo w o  ty lk o  p o w s ta n ie z y s k a ło n ie c o  n a  
s i le , k ie d y  d y k ta to r e m  p o w s ta n ia  s ta je  s ię ,  M a r ja n  
L a n g ie w ic z , p o  k tó r e g o  u p a d k u  tw o r z y  s ię t . z w .  
R z ą d  N a r o d o w y .

Ś m ie r ć c o r a z  b a r d z ie j k o s i ła s z e r e g i p o w s ta ń ­
c ó w ; k lę s k a  s z ła  z a  k lę s k ą ; z a g r a n ic a  n ie ty lk o  n ie  
p o m o g ła P o la k o m , a le im j e s z d z e z a s z k o d z iła . 
C z ło n k o w ie R z ą d u N a r o d o w e g o , j a k R o m u a ld  
T r a u g u tt , K r a je w s k i , J e z io r a ń s k i i in n i d o s ta l i s ię  
w  r ę c e  m o s k ie w s k ie  i d n ia  5  s ie r p n ia  1 8 6 4  r . z g i ­
n ę l i n a  s to k a c h  w a rs z a w s k ie j C y ta d e l i , P o w s ta n ie  
z o s ta ło  s t łu m io n e ; d w u g ło w y o r z e ł m o s k ie w s k i  
r o z p o s ta r ł z w y c ię s k o  s w e p o k r w a w io n e s z p o n y  
p o n a d  z ie m ią  p o ls k ą .

T a k  w ię c  p o w s ta n ie  s ty c z n io w e  b y ło  o s ta tn ie m  
o g n iw e m  k r w a w e j t r a g e d ji  i m a r ty r o lo g ji p o w s ta ń ­

c z e j n a r o d u  p o ls k ie g o .
K r e w  n a s z y c h  p o w s ta ń c ó w  o  w o ln o ś ć  u m iło w a ­

n e j O jc z y z n y  n ie  p p s z ła  j e d n a k  n a  m a r n e ; s ta ła  s ię  
tw ó r c ą  n o w e j m o c y  d u c h a  p o ls k ie g o , k tó r y  w s tą ­
p i ł p ó ź n ie j w s k rz e s z o n e  w  w ie lk ie j w o jn ie n a r o ­
d ó w  — c ia ło  P o ls k i z je d n o c z o n e j i n ie p o d le g łe j .  

R a z e m  z n a m i —  m ło d e m  p o k o le n ie m  —  ż y je  
j e s z c z e o ż y w c z e m  t c h n ie n ie m  w o ln o ś c i g a r s tk a  
c z c ig o d n y c h  w e te r a n ó w  z 1 8 6 3  r o k u . C z e ś ć im  i  

h o łd  g łę b o k i .

I c h  h a s ło  z  c z a s ó w  p o w s ta n ia  „ D la C ie b ie P o l­

sk o  i d la  T w e j c h w a ly “  —  n ie c h a j n a m  b ę d z ie  d z i­
s ia j g w ia z d ą  p r z e w o d n ią w  d a lsz ej d z ie jo w e j p r a c y  

n a d  o d b u d o w ą  u m iło w a n e j O jc z y z n y n a sz ej*

n ia  t e  p r z e d s ta w i ły  c a ło r o c z n ą  p r a c ę  z a r z ą d u , p r a c ę , k tó ra  

n ie b y ła l e k k ą i w y m a g a ła , s z c z e g ó ln ie  z e w z g lę d u  n a  

W s z e c h s ło w ia ń s k i Z lo t S o k o l i w  P o z n a n iu , in te n s y w n e j c z y n ­

n o ś c i w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  z a r z ą d u  i d u ż o  p o ś w ię c e n ia . T a k  

w ię c d r u h  s e k r e ta rz G u z o w s k i o d c z y ta ł s p r a w o z d a n ie z  

c z y n n o ś c i s e k re ta rz a z w y m ie n ie n ie m  i lo ś c i z a ła tw io n y c h  

s p r a w  p iś m ie n n y c h  i t , p . S ta n  l ic z e b n y  T o w , w y n o s i ł w  

d n iu  1 s ty c z n ia 1 9 2 9  r . —  1 1 3  c z ło n k ó w , a  w  d n iu  1 s ty c z n ia  

1 9 3 0  r . —  1 3 3  c z ło n k ó w . Z e b ra ń  m ie s ię c z n y c h  b y ło  1 0  p r z y  

u d z ia le  5 0 — 7 1 c z ło n k ó w .

D ru h  s k a rb n ik  Z a le w s k i p r z e d s ta w ił s z c z e g ó ło w o  f in a n s e  

T o w a r z y s tw a , k tó re  w  r o k u  u b ie g ły m  p r z e la ło  w  k a s ie  s w e j  

s u m ę  z ł . 8 ,1 1 5 ,6 7 .

P r z y c h ó d  w y n o s i ł w  r o k u  1 9 2 9  . , z ł . 7 .3 7 8 ,6 7

R o z c h ó d  w y n o s i ł . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . z ł .  7 .2 0 6 ,2 1

P o z o s ta ło  w  k a s ie  n a  r o k  1 9 3 0  , . z ł . 1 7 2 ,4 6

W  s u m ie  t e j n ie  f ig u r u je s u m a  z ł . 7 3 7 ,—  z  s u m  n ie  n o to ­

w a n y c h n a ż y c z e n ie o f ia r o d a w c ó w , a w y d a tk o w a n y c h n a  

ś c iś le  o k r e ś lo n e  c e le . P r ó c z  g o tó w k i p o s ia d a  s k a rb n ik  to w a r  

w a r to ś c i z ł . 1 3 6 ,5 0 .

D o  n a jp o w a ż n ie j s z y c h  w y d a tk ó w  w  r o k u  1 9 2 9  l i c z y ć  t r z e ­

b a  p o m n ik  p o le g ły c h  w  W ą b rz e ź n ie . W s z e c h s ło w ia ń s k i Z lo t  

S o k o ls k i w  P o z n a n iu o r a z k o m p le t 2 1 in s tr u m e n tó w  m u ­

z y c z n y c h d la o r k ie s t r y s o k o le j . T a o s ta tn ia s p o w o d o w a ła  

z a d łu ż e n ie  s ię  T o w . n a  s u m ę  z ł . 1 .5 8 5 ,— . #

B . B O L E S Ł A W IT A .

P R Z E D  B U R Z Ą
2 7 )  ^ -o —  ( C ią g  d a ls z y ) .

V I I .

N a z a ju t r z p o ty m  w ie c z o rz e , z r a n a w y s z e d ł p a n  

K a l ik s t d o  b iu r a . N o iń s k a , w  b r a m ie  s to ją c , z  f i lu te rn y m  

u ś m ie c h e m  'a l a  m u  d o b r y  d z ie ń , p a t rz ą c  ś m ia ło  w  o c z y .  

C ie k a w ą ^ y ła s z c z ę ś l iw e g o z o b a c z y ć , w y d a l s ię , j a k  

p ó ź a i ie j m ó w iła  —  g d y b y  n ig d y  n ic !

^ ia la  g o  z a  w ie lk ie g o f i lu ta . . .

D o s t r z e g ła b o w ie m , ż e w y s z e d łs z y z k a m ie n ic y  

w  u l ic ę , p o d n ió s ł g ło w ę d o  g ó r y , u ś m ie c h n ą ł s ię , z d ją ł  

k a p e lu s z  i p r z y w i ta ł s ię z  k im ś . J u ś c iż p o m y ś la ła , n ie  

z  k im  —  ty lk o  z  n ią , k tó r a  t a m  ju ż  g o  w y p a t ry w a ła .

B r e n n e r , p ó ź n o  w  n o c y  p o w r ó c iw s z y , b a r d z o  r a n o  

z n o w u  w y s z e d ł z  d o m u .

K a l ik s t , c h o ć  s ię s to ło w a ł n a  N o w y m  Ś w ie c ie , z w y ­

k le  p o  o b ie d z ie  d o  d o m u  z a c h o d z i ł , s p o c z ą ł t r o c h ę  i d o ­

p ie r o  s tą d  d o  b iu ra  p o w r a c a ł. . . T e g o  d n ia  j e d n a k  n ie  

w id z ia n o g o w  d o m u . K u  w ie c z o r o w i n a p e w n o  g o to ­

w a ła  s ię g o s p o tk a ć  N o iń s k a , a le —  c o j a k o ś w y d a ło  

s ię ^  w s z y s tk im  b a r d z o  d z iw n e m  p o  W ’c z o r a j s ^ e m  —  d o  

p ó ź n a  g o  s ię  n ie  d o c z e k a ły  k u m o s z k i . M a js t r o w a  m ia ła  

p o s ą d z e n ie , i ż  g o  c h y b a  n ie  d o p i ln o w a ła , ż e  ju ż  n a  g ó r c e  

m u s i b y ć . D la  w y jś c ia  z  p r z y k r e j n ie p e w n o ś c i , s z e p n ę ­

ł a c h ło p c u  T r y c k o w i , a b y  s ię p o d k r a d ł p o d e d r z w i n a  

g ó r c e  i z o b a c z y ł, c z y  j e s t k lu c z w  z a m k u . F r y c k o w i  

w  to  b y ło  g r a ć . K o p n ą ł s ię p ę d e m  i j a k  b u r z a  p o te m  

z g ó r y  s p a d ł , n io s ą c m a tc e  z a p e w n ie n ie , ż e  w  d z iu r c e  

k lu c z a  j a k o  ż y w o  n ie m a  i ż e  n ią  z a j r z a w s z y ,  p u s te  ty l ­

k o  w id z ia ł m ie s z k a n ie . . . .

K u m o s z k i g ło w a m i k iw a ły  m o c n o . . . K u c h a rk a  m ó ­

w iła , ż e  p a n n a  c a ły  d z ie ń  c h o d z i ła  z a m y ś lo n a  i s m u tn a ;  

w y g lą d a ła o k n a m i , s ia d a ła g r a ć  —  n ie m o g ła , c z e k a ła  

z h e r b a tą , a c io tk a p o s y ła ła A g a tę n a g ó r ę z o b a c z y ć ,  

c z y  p a n a  K a l ik s ta  n ie m a . . . .

P a n a K a l ik s ta  n ie  b y ło  . . .

C ie k a w o ś ć  N ó iń s k ie j i k u c h a r k i d o  n a jw y ż s z e g o  s to ­
p n ia  b y ła  z a o s t rz o n ą .

—  C o  to  j e s t?  c o  to  m o ż e  b y ć ?  —  s z e p ta ły  —  b o ć . . . .  
‘a n o . . . .

G o d z in a d z ie w ią ta . - K u m o s z k i s ie d z ia ły n a s t r a ż y  

w  b r a m ie , n u ż  g o  z o b a c z ą  p o w r a c a ją c e g o , k u c h a r k a  b y ­

ł a b y  z n a ć d a ła n a g ó r ę —  n ie p r z y s z e d ł j e d n a k . J u ż  

m r o k  p a d ł z u p e łn y  i k o m e n ta rz e n a jo s o b l iw s z e  n a  u c h o  

s o b ie p o d a w a n o , c z y n ią c r o z m a i te u w a g i , g d y  d w ó c h  

m ę ż c z y z n , z a  k tó r y m i z a ra z  n a d c ią g n ą ł t r z e c i , w  p ła s z ­

c z a c h , z m in a m i j a k ie m iś u r z ę d o w e m i —  z ja w i l i s ię w  

b r a m ie , s p o j r z e l i p o  s ie d z ą c y c h  t a m , c o ś p o s z e p ta l i  i j e ­

d e n  z n ic h , j a k b y  u  s ie b ie  w  d o m u  —  n ie  p y ta ją c  n ik o g o  

o  n ic  ~  p o s z e d ł s z y b k im  k r o k ie m  w  g łą b  d o  D y g a s a .

N o iń s k a , c h o ć  n ib y  s ię n ie  p r z y p a t ry w a ła , w id z ia ła ,  

j a k  w s z e d ł d o  i z b y  s t r ó ż a , z a b a w i ł t a m  k i lk a m in u t i  

w y s z e d ł z n im  r a z e m . D y g a s , a l ia s p a n L a s a n ty  —  

k tó r y  w z g lę d e m  o b c y c h  p r z y b ie r a ł z a w s z e  p o s ta w ę  c z ło ­

w ie k a n ie z a le ż n e g o , b o w  k a m ie n ic y , p r a w d ę r z e k łs z y ,  

o n  r z ą d z i ł i p a n o w a ł i d la te g o  m u s ia n o  g o  s z a n o w a ć , —  

o tó ż  D y g a s , w y c h o d z ą c z  n ie z n a jo m ą  o w ą  f ig u r ą , p r z y ­

b r a ł m in ę t a k ą p o k o r n ą , ż e n ie m a l z d a w a ł s ię p r z e s t r a ­

s z o n y . S z e d ł z  g ło w ą  s p u s z c z o n ą , j a k  n a  ś c ię c ie . O b a j  

n ie  m ó w il i d o  s ie b ie  s ło w a . W  s ie n i t e ż  p a n o w a ło  m il­

c z e n ie . A r a m o w ic z , k tó r y  b y ł w y s z e d ł z f a jk ą  w  g ę b ie  

z e  s w e j i z b y , —  s p o jr z a ł ty lk o  n a s to ją c y c h  w  b r a m ie  

i f a jk ę  s c h o w a ł d o  k ie s z e n i . D o p ie r o  t e r a z  N o iń s k a  s ię  

d o m y ś l i ła , ż e p r z y b y l i i c h m o ś c ie b o d a j n a le ż e l i d o  p o ­

l i c y ! . S tr a c h  p a n ic z n y  o g a r n ą ł w s z y s tk ic h . A r a m o w ic z ,  

j a k  p r ę d k o  s ię w y s u n ą ł , t a k  j e s z c z e p r ę d z e j n a z a d  d o  

m ie s z k a n ia s ię s w o je g o s c h o w a ł . , . C h ło p c y  in s ty n k ­

t e m  c z u ją c  j a k ą ś  g r o z ę , p o u k ry w a l i s ię  w  k ą ta c h . M a j­

s tr o w a  z k u c h a r k ą  w y tr w a ły  w p r a w d z ie n a s ta n o w is k u  

p r z e z c ie k a w o ś ć , a le s ię p ó ź n ie j p r z y z n a w a ły , ż e i p o  j 

n ic h  c ia r k i c h o d z i ły .

J a k  ó w  t r z e c i z  D y g a s e m  n a d c ią g n ą ł d o  d w u  o c z e ­

k u ją c y c h  w  b r a m ie , p u ś c iw s z y  p r z o d e m  s t r ó ż a , w  m il­

c z e n iu z a c z ę l i w c h o d z ić n a s ę h o d y . . . K u c h a r k a , n ie  

ś m ią c i ś ć z a n im i, p o s u n ę ła s ię ty lk o n a p o s te r im e l  

o b s e r w a c y jn y t a k i , a b y  m o g ła w id z ie ć : c z y id ą n  

p ie r w s z e  p ię t r o  . . . c z y  n a  g ó r k ę . M in ę l i p ie r w s z e  i p o  
s z l i d a le j .

.C is z a  g łu c h a  p a n o w a ła w  k a m ie n ic y . . . z  d o łu  s ly  

c h a ć b y ło  ty lk o , j a k  D y g a s s w o im  k lu c z e m  o d m y k a  

m ie s z k a n ie p a n a K a l ik s ta .

S ły s z ą c to , k u c h a r k a z b ie g ła d o m a js t ro w e j , ś c i  

s n ę ła  j ą m o c n o z a r ę k ę , p o d n io s ła g ło w ę k u  g ó r z e , a  

s a m a  p o s p ie s z y ła d o  k u c h n i. N ie  w y p a d a ło  j e j z  ż a d n i  

p lo tk ą w y s tę p o w a ć , a le w z d y c h a ją c  i p o k a s z lu ją c , p o  

c z ę la s ię p r z e c h a d z a ć  p o  k u c h e n c e , a  ż e  tu ż  b y ł p o k ó  

.  p a n i M a lu ś k ie j , w y w a b iła  j ą  z  n ie g o .

C io c ia w y s z ła  d o  n ie j z o b a c z y ć , c o  s ię d z ie je ; p o  

z n a ła z a ra z z m in y  s łu ż ą c e j , i ż c o ś s ię p r z y t ra f i ło , (  

c z e m b y  p o w ie d z ie ć  m ia ła  o c h o tę , g d y b y  b y ła  z a p y ta n a  

S ta n ę ła  p r z e d  n ią . . . K u c h a r k a p o k iw a ła g ło w ą  i p a l­

c e m  w s k a z a ła  n a  g ó r ę .

—  C o ?  —  s p y ta ła M a lu ś k a .

T a  s c h y l i ła  s ię  j e j d o  u c h a : .

—  P o l ic y a  —  t r z e c h . . .

—  G d z ie. . .»

—  U  p a n a  K a l ik s ta n a  g ó r z e . . .

• —  A  o n ?

—  N ie m a g o . . .

—  A  j a k ż e w e s z li?

—  K a z a l i D y g a s o w i o tw o r z y ć .

M a łu s k a  z a ła m a ła  r ę c e . Ż y w a  i c ie k a w a  s łu g a n a  

ty c h m ia s t , s p e łn iw s z y , c o j ą  k o r c i ło , w y b ie g ła d la d a l  

s z y c h  o b s e r w a c y i .

^ S ta n ę ła ty m  r a z e m  n a d o le . . . p o d  s c h o d a m i , w io  

d ą c e m i n a  p ię te rk o ,  a le  w  t e j c h w i l i p r z y s z ło  j e j n a  m y ś  

ż e m ia ła  b ie l iz n ę r o z w ie s z o n ą n a s t r y c h u  p o d le g ó r k i  

c h w y c i ła  w ię c  k o s z y k , a b y  m ie ć  p r e te k s t i c h o ć  b ie l iz n  

b y ła j e s z c z e m o k r a , c ic h u te ń k o w d r a p a ła s ię n a g ó s  \  

M y ś la la , ż e u d r z w i z n a jd z ie  D y g a s a , a le t e n  z n a ć \  

w e w n ą t rz . I d ą c , z a tr z y m a ła s ię n ie c o p o d e d r z \y Ł  

n a s łu c h u ją c . . .  ,

k C ią g d a lsz y n a stą p i) . ।
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S kładk i m iesięczne na ogół w pływ ają oporn ie , a siedm iu  

z byłych członków skreślono z pow odu nieu iszczan ia sk ła ­

dek .

D ruh naczeln ik A . Z alew sk i zdaw ał następn ie spraw o ­

zdacie z czynności naczeln ika; przedstaw ił trudności z po ­

w odu zam knięcia ćw iczeń w szko le m ęskiej z początk iem  

roku, tak , że na zm iany po kilku druhów ćw iczyć m usiano  

w m aleńk iej soko lni, staw ionej do dyspozycji przez druha  

F ranciszka B alcersk iego . L ustracje jednak , czy to naczeln ika  

okręgow ego , czy naczeln iczk i dzieln icow ej w ypadały na ko ­

rzyść oddziałów naszych i uzysk iw ał za to pochw ałę . N aj­

w iększą ilość dni ćw iczebnych w ykazały m iesiące m aj i czer­

w iec, w których to 21 dni ćw iczebnych notow ano . W  do ­

rocznym  biegu płask im S okoła w ąbrzesk iego w dniu 3 . V . 

1929 r. oddział ćw iczebny najliczn iejszy brał udziaił.

W  św iecie P . W . oddział ćw iczący zdobył ponow nie  

1-szą nagrodę w sztafecie , a oprócz tego 13 nagród . P onie ­

w aż naczeln ik zgodził się ty lko do Z lo tu funkcję tę pełn ić , 

sk łada w obec w alnego zebran ia sw ój urząd .

• N astępn ie kierow niczka oddziału żeńsk iego drh . G uzow - 

ska odczy tu je spraw ozdan ie z czynności tego oddziału . 

S praw ozdanie w ykazu je żyw ą działa lność druhen oraz sta ły  

w zrost szeregów  oddziału żeńsk iego . D ruhny w e w szystk ich  

im prezach biorą udział, a w Z locie W szechsłow iańsk im w  

P oznan iu 23 drh . staw ały do ćw iczeń w spólnych . K ierow ­

niczka rów nież urząd sw ój sk łada.

S praw ozdan ie gospodarza przedstaw ia drh . A . Z alew sk i, 

a kom isję rew izy jną drh , dr. P odlaszew sk i. S tan kasy stw ier­

dzono zgodny z księgam i skarbn ika, w obec czego drh . D r, 

, P odlaszew sk i prosi o udzielen ie zarządow i abso luto rjum .

S praw ozdan ie ogólne przedstaw ił drh . prezes C zarno ta- 

B ojarsk i, dając szczegó łow y obraz cało rocznej pracy T ow a ­

rzystw a. S praw ozdanie to w ykazu je, jak ruch liw em i po- 

ży tecznem  T ow arzystw em jest S okół. Ileż to im prez kultu ­

ra lno-ośw iatow ych , ileż obchodów , w ycieczek le tn ich , ćw i­

czeń i popisow sportow ych zorgan izow ano dla członków  

i dla publiczności, którą w  ten sposób zaznajam ia się z pra ­

cą szko lną. M łodzież i starsi korzystają w całej pełn i z każ­

dej okazji, czerp iąc naukę pracy spo łeczno-narodow ej i or­

gan izacy jnej, a już w ysiłek S okoła tu t., by blisko setkę  

sw ych członków  na koszt T ow arzystw a przew ieźć na nieza­

pom niany w potędze sw ej Z lo t W szechsłow iańsk i w  P ozna­

niu , był poniekąd punktem kulm inacy jnym w dżiejach  

gniazda. D rh . prezes z przy jem nością konstatu je, że zdzia- 

• łano dużo , jest zadow olony z druhen i druhów , a zarządow i 

nie szczędzi w yrazów uznan ia . P rzyznaje , że osiągn ięto to  

w szystko nie ty lko pracą zarządu i członków , ale w dużej 

m ierze dzięk i ofiarności spo łeczeństw a.

N astępn ie odczy tu je listę ofiarodaw ców i w im ien iu T ow . 

serdeczne podziękow anie publiczn ie sk łada. P rzedstaw iając  

stan kasy , w skazu je, jak gospodarzono pien iędzm i. S okół, 

choć sam biedny , zdo łał jednak trw ałą pam iątkę pozosta ­

w ić m iastu  w  postaci pom nika dla poleg łych , który  jest dum ą  

członków . S łow am i „m ożecie być dum ni ze sw ej pracy “ 

druh prezes kończy spraw ozdan ie.

W  dalszym  punkcie obrad uchw alono jednog łośn ie abso ­

lu to rjum  zarządow i, a przew odniczący sk łada zarządow i ży ­

czen ia i w yrazy uznan ia za ow ocną pracę. N astępn ie w lo ­

sow aniu 1 '3 członków  zarządu ustępu je i to : drh . sekretarz  

G uzow ski, ław nik drh . M alinow ski i kierow niczka drh . G u- 

zow ska, W  głosow aniu dalszem  drh . G uzow ski i drh . M ali­

now ski w rócili na sw oje stanow iska, a na m iejsce kierow ­

n iczk i oraz naczeln ika uchw alono na specjalnem zebran iu  

w ybrać następców . N a gospodarza w ybrano jednog łośn ie 

drh . A , Z alew sk iego . D o sądu honorow ego w eszli drh . dr. 

P io trow sk i jako przew odniczący , dalej druhow ie R ujner M ., 

S zym ańsk i F r. i K am ińsk i Józef. D o kom isji rew izy jnej dru ­

how ie: dr. P odlaszew sk i i F r, C zerw ińsk i. P o tern zorgan i­

zow aniu zarządu drh . dr. P io trow sk i pow ierza dalsze prze­

w odnictw o w alnego zebran ia drh . prezesow i, który , dzię­

kując za zaufan ie, okazane członkom zarządu , przystępu je  

do om ów ien ia budżetu na rok 1930 , który uchw alono w su ­

m ie zł. 2 .000 ,—  w obu pozycjach .

P rzedstaw iw szy cele i zadan ia T ow . na rok 1930 , w alne  

zebran ie uchw aliło obchodzić uroczyście 35-lę tn ią roczn icę  

założen ia S okoła w  W ąbrzeźn ie , która to roczn ica przypada  

w łaśn ie w  bieżącym  roku .

S zczegó ły poruczono zarządow i do załatw ien ia tak sa ­

m o, jak dalsze organ izow ania i szko len ie ork iestry . W  w ol­

nych głosach pow ołano do życia kom isję do różnych im prez  

w osobach druhów : dr. P iotrow sk iego, dr, P odleszew sk iego , 

C zerw ińsk iego, D ąbrow skiego , R ujnera M . i S zym ań ­

sk iego W .

D ruh C zerw ińsk i, jako w iceprezes O kręgu , dzięku je T o ­

w arzystw u w im ien iu O kręgu , który reprezentu je , za pracę, 

dokonaną i w nosi okrzyk na cześć S okolstw a, który trzy - 

kro tnem „C zołem " grom ko pow tórzono .

K ończąc, drh . prezes polecił drh . Jab łońsk iem u oraz  

druhn ie G uzow skiej kierow nictw o oddziałów ćw iczących do  

czasu w yboru następców . N astępn ie zarządził grem jalny  

udział T ow , w obchodzie 10-lecia gniazda w Jab łonow ie. 

N a poniedziałek , 20 styczn ia r. b . zarządził jak najliczn iej­

szy udział w obchodzie 10-lecia w kroczen ia w ojsk polsk ich  

do W ąbrzeźna, zw racając uw agę, że jest to specjaln ie uro ­

czystość soko la , który urzeczyw istn ieniu te j pam iętnej chw ili 

najw ięcej się przysłuży ł, w alcząc w szędzie o upragniony  

dzień w olności narodu naszego ,

O godz. 20-te j, po odśp iew aniu hym nu soko lego , hasłem  

„C zołem " drh . prezes so lw ow ał w alne zebran ie.

—  P o d z i ę k o w a n i e , W  im ien iu T ow , gim n. S okół w W ą­

brzeźn ie , sk ładam nin iejszem jak najserdeczn iejsze podzię­

kow anie za pom oc i poparcie finansow e i m aterja lne, udzie­

lone S okołow i w  roku 1929 , w szystk im  sym patykom  i ofiaro ­

daw com w szczegó lności:

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
Z Ł A P A N Y  „ L I S "  Z O S T A Ł  U K A R A N Y .

Jak sw ego czasu donosiliśm y (patrz num er 138 z dnia 21  

listopada 1929 r. —  P rzyp . R ed.), polic ja to ruńska przychw y­

ciła niejak iegoś S zafrańsk iego Jana, urodzonego w G olub iu . 

O becn ie odbyła się przeciw ko niem u rozpraw a w tu te jszym  

S ądzie G rodzk im . S zafrańsk i oskarżony jest o to , że z ro ­

w eru „postarał" się 'czy taj: skrad ł) o paczkę, w  której znaj­

dow ały się „przypadkow o" kalesony , sw etr, koszu la i para  

trzew ików m ęskich . Z a w ykroczen ie praw a otrzym ał recy ­

dyw ista 3 i pół m iesiąca w ięzien ia,

S zafrańsk i, zan im polic ja go schw ytała , sprzedał skra­

dzione rzeczy. F ranciszka S zpadzińska z K ow alew a odkupiła  

od S zafrańsk iego sw etr, kalesony, koszu lę za 11 zł., a trze ­

w iki kupiła Jan ina P olus ze S kępska za 12 ,50 zł. P ierw sza  

otrzym ała 7 dni w ięzien ia z zaw ieszen iem  na 2 lata, druga  

3 dni w ięzien ia z zaw ieszen iem  rów nież na 2 la ta . —  N iech  

to będzie odstraszającym przyk ładem , by nie odkupy w ać 

niczego od złodziei. (s).

U L O T N I Ł  S I Ę  Z  P I E N I Ę D Z M I .

S tan isław K asprzak z B abiaku (pow iat R ypin) otrzym ał 

z m leczarn i w  L ipn icy pien iądze w kw ocie przeszło 100 zł., 

z którem i się ulo tn ił. S ąd grodzk i w G olub iu , gdzie odbyła  

się przeciw ko niem u rozpraw a, skazał go na 1 m iesiąc w ię­

zien ia z zaw ieszen iem  na 4 lata. (s).

N A W Z A J E M  O B R Z U C I Ł Y  S I Ę  O B E L G A M I ,

A nastazja D ulk iew iczów na i W eronika T ydryszew ska, 

obie z Józefatu , nie szczędziły sob ie naw zajem obelg i na ­

w zajem obrzuciły się w yzw iskam i. O bie, dotkn ięte obrazą, 

udały się do sądu z „prośbą" o rozstrzygn ięcie. S ąd grodzk i 

w G olub iu , rozpatru jąc tę spraw ę, zaw yrokow ał: A nastazja  

D u lk iew iczów na za obrazę W . T ydryszew sk iej otrzym ała  

30 zł. grzyw ny lub 3 dni aresztu ; W eronika T ydryszew ska  

zaś za to , że obraziła A . D ulk iew iczów nę, dostała 10 zł. 

grzyw ny w zględn ie 1 dzień aresztu . (s).

U K R A D Ł  K O S Ę .

C zesław L ew andow ski ze S kępska ukrad ł kosę na szko- 

tę skazano C zesław a L ew andow skiego na 10 dni w ięzien ia, 

dę P aw ła S zym ańsk iego ze S kępska. P rzed kilku dniam i od ­

była się rozpraw a w  sądzie grodzk im  w  G olub iu . Z a kradzież  

P oprzedn io oskarżony był karany za kradzież ow ocu na  

7 dni w ięzien ia z zaw ieszen iem . (s)

- - - - - - - - - -  „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I * * - - - - - - - - -

W ydziałow i P ow iatow em u, M agistra tow i m iasta W ąbrzeź­

na, JW P . Iw anow skiej —  P iątkow o, p . Ś ląsk iem u —  O rłow o, 

p . m jr. R uszkow skiem u —  P luskow ęsy , p . W aligórze —  

M aksw ałd , p . T yłochow i —  D ylew o, p . R udnick iem u —  

G zik i, p . •W ilam ow skiem u —  M ałe R adow iska, p . P łucien ia- 

kow i —  O w ieczkow o, p . W rzesińsk iem u L ipn ica, p . R adom ­

sk iem u —  O rłow o, ks. D ziek . Ł ow ick iem u —  N iedźw iedź,  

ks. R ogalsk iem u —  S rebrn ik i, p . S ojeck iem u —  O rzechow o, 

p . F ischerow i —  K urkocin , ks. senat. B oltow i —  S rebrnik i,  

p . S zulcow i —  W ronie , p , R eichow i —  S zychow o, p . G rze- 

szew sk iem u— W ęgorzyn , p . Z ukierm anow i— P iw nice, p . A le ­

ksandrow iczow i —  P oznań , p . G aszyńsk iem u, p . M arkuszew - 

sk iem u, p . K lim kow i S t., p . N astow i, p . C hw iałkow skiem u, 

p . Ż uralsk iem u, p . G łow ack iem u, p . W iśniew sk iem u, p . 

G oetzow i, p . L ubom skiem u, p . K am ińsk iem u J. oraz dru ­

hom . dr. P io trow sk iem u, F r. B alcersk iem u, D r. P odlaszew - 

sk iem u, W ietrzyńsk iem u, S zczuce, S zym ańsk iem u F r. i W i­

lam ow skiem u, —  w szystk im z W ąbrzeźna.

„C zołem !".

Z a S okoła

Z . C z a r n o t a - B o j a r s k i  

prezes.

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA 
S P R A W O Z D A N I E  Z  U R Z Ę D U  S T A N U  C Y W I L N E G O  Z A

M I E S I Ą C  G R U D Z I E Ń  1 9 2 9  R O K U .

U r o d z e n i a : R oln ik T om asz K alinow ski —  nieżyw e, ro ­

botn ik W ładysław  K ulińsk i —  córkę, ro ln ik Jan K ubijka —  

córkę, siod larz S tan isław Ś liw ińsk i —  córkę, nadzorca to ru  

kolei M ieczysław  D yjew sk i —  syna, robo tn ik L eon G órny —  

syna, kupiec B olesław  G ilaszew sk i —  dw ojęta nieżyw e i sy ­

na, m istrz m alarski W ładysław K otkow ski —  syna.

Ś l u b y : R obotn ik S tan isław K arankow ski z W eroniką  

B iałkow ską, nauczyciel S tan isław B rechacek z nauczycielką  

Jan iną D aszczyszaków ną, kow al M aksym iljan P io trow sk i z  

M arją M agdaleną O szukow ską.

Z g o n y : W tulisiak M ieczysław , G ertz N atalja , K uczaw ską  

U rszu la , L ew andow ski B olesław .

K R A D Z I E Ż  R O W E R U ,

W  s o b o t ę , d n i a  1 8  s t y c z n i a  r . b . p o d  u r z ę d o w a n i e  s k r a ­

d z i o n o  t u t e j s z e m u  e g z e k u t o r o w i p . A u g u ś c iń s k ie m u  r o w e r ,  

k t ó r y  n a  c h w i l ę  b y ł z o s t a w i ł s t a ć  p r z e d  g m a c h e m  s ą d o w y m .  

R o w e r  b y ł w a r t o ś c i o k o ł o  1 5 0  z ł o t y c h . P o  z ło d z ie j a c h  b r a k  

ś l a d ó w .

B A L  B R A C T W A  S T R Z E L E C K I E G O .

T utejsze. B ractw o S trzeleck ie urządza w niedzielę , dnia  

9 lu tego r. b . na sali p . Z ielkow ej bal strzeleck i. Z abaw y  

B ractw a S trzeleck iego cieszy ły się do tego czasu bardzo  

dobrem pow odzen iem z pow odu dobranego tow arzystw a i 

dobrej m uzyki. Jest nadzieja , że i tym  razem  zaproszen i go ­

ście będą się m ogli ubaw ić, gdyż zarząd czyn i po tem u 

w szelk ie staran ia .

P rzygryw ać będzie znana na okilicę ork iestra w ojskow a  

67 p . p . w  B rodnicy , — C —

z z S i r . 5  —

U roczystości w  R adzynie .
W  jednym  dniu, to  jest w  niedzielę , dnia 12 bm ,, 

odbyły się dw ie m iłe uroczystości pośw ięcen ia o- 
środkow  zdrow ia w G rucie i R adzynie. O środk i  
te pobudow ane zosta ły przez P ow iatow ą K asę  
C horych  w  G rudziądzu , dzięk i in ic jatyw ie je j dziel­
nej R ady z prezesem  J a ń c z a k ie m  na czele , d y r -  
B a r a ń c z a k ie m  oraz przy ogrom nych  w ysiłkach  ce ­
nionego  lekarza pow iatow ego dr. L a c h o w s k i e g o *

O godzin ie 1-szej po połudn iu cerem onji po ­
św ięcen ia dokonał ks. A szyk , W ażnonść m om entu  
podkreślił p . Jańczak , w itając zebranych gości, a  
przedew szystk iem  p . s t a r o s t ę  N i e p o k u l c z y c k i e g o . 
Z  kolei k s . A s z y k  dokonał pośw ięcen ia , w ygłasza ­
jąc przy tem  stosow ne przem ów ien ie . N astępn ie p . 
starosta w  dłuższem  przem ów ien iu podkreśla zna ­
czen ie w spółczesnej m etody zapob iegaw czej w  
m edycynie i w yraża sw e uznan ie in ic ja tyw ie R ady  
K asy C horych . D r, L achow ski dzięku je Z arządow i 
za urządzen ie ośrodków  zdrow ia w  G rucie i R a­
dzyn ie , w yrażając nadzieję , że to będzie począt­
kiem dalszego etapu pracy w tym kierunku . P . 
S tenzel, m agister farm acji, w skazuje , jak w ażnym  
czynn ikiem  w  życiu  jednostk i i spo łeczeństw a jest 
zdrow ie; przy  końcu przem ów ien ia w znosi okrzyk  
na cześć N ajjaśn iejszej R zplite j, P rzem aw ia  z kolei 
p . G uziałek , w yrażając uznan ie za zrealizow anie  
tak w span iałe j m yśli. W  im ieniu m iejscow ej lud ­
ności nauczyciel m iejscow y p . P oćw iardow ski, 
dzięku je K asie za urządzen ie tak potrzebnego w  
te j m iejscow ości ośrodka zdrow ia i w  końcu w zno ­
si okrzyk na cześć p . starosty .

O godz. 5-te j odbyw a się pośw ięcen ie ośrodka  
zdrow ia w  R adzynie , urządzoneg o już na w iększą 
skalę. O środek  zdrow ia w  R adzynie m ieści się w e  
w łasnym jednop iętrow ym gm achu, a zaopatrzony  
jest w e w szystkie  urządzen ia, jak ie  w ym aga w spół­
czesne leczn ictw o . N a I piętrze m ieści się gab inet 
lekarsk i. U rządzono tu w szystko tak w span iale , 
że placów ki te j niepodobna nazw ać ty lko ośrod ­
kiem  zdrow ia, ale jest to  zupełna, sam ow ystarczal­
na nieom al leczn ica . P ocieszającym  jest objaw em , 
że w szystkie praw ie aparaty zakup iono w  fir­
m ach krajow ych . O środek  zdrow ia w  R adzynie —  
to placów ka napraw dę w zorow a, która zaszczy t 
przynosi in ic jatyw ie P ow iatow ej K asy C horych .

O godz. 5-tej sch ludne ubikacje zapełn ia pu ­
bliczność  i goście . P rezes Jańczak  w ita p . starostę , 
gości i w  kró tk ich a treściw ych słow ach przedsta ­
w ia znaczen ie te j placów ki. N astępn ie ks. pro ­
boszcz W ojciechow ski dokonał pośw ięcen ia , w y ­
głaszając stosow ne przem ów ien ie . M ów ca, naw ią ­
zu jąc do czasów  pogańskich , kiedy to leczen ie się  
było przyw ilejem  klas posiadających i że dopiero  
K ośció ł uśw ięcił zasadę przychodzen ia z pom ocą  
biednej ludności w m yśl zasady C hrystusow ej o  
m iłości bliźn iego. P o dokonanej cerem onji pośw ię­
cen ia , w  pięknem  przem ów ien iu  p , starosta N iepo-  
kulczyck i w yraża sw e zadow olen ie i uznan ie dla  
tak pożytecznen j pracy P ow iatow ej K asy C ho ­
rych . P rzem aw iają następn ie: radca S ell, delegat 
O kręgow ego U bezp ieczen ia z P oznan ia dr. L a­
chow ski, p . S tenzel, redak to r S zczuka, w  im ieniu  
P ow iatow ej K asy C horych w  W ąbrzeźn ie , p . G u ­
ziałek , p . K lim ek w  im ien iu m iejscow ej ludności 
w  zastępstw ie chorego burm istrza K irszte ina. P o  
dokonanych uroczystościach w G rucie i R adzy ­
nie odbyła się w spólna fo tografja.

N astępn ie odbyła się w lokalu p . M aciejew ­
sk iego pogadanka w czasi której przem aw iali: 
prezes Jańczak , p , starosta N iepokulczyck i, sena­
to r S zychow ski, a w  końcu jeszcze p , Jańczak .

D odać m usim y, że p . kom isarz S ell, bardzo  
przyczyn ił się do stw orzen ia te j placów ki, za co  
m u cześć.

U piór z D usseldorfu .
T ajem niczy m orderca z D usseldorfu zaprząg ł 

w szelk ie w ładze policy jne N iem iec, F rancji, a na ­
w et A nglji do ciężk iej i żm udnej pracy .

P raca ta nie dała narazie żadnego rezu lta tu i, 
jak pow iada prow adzący śledztw o dr. G ennet z  
B erlina , spraw a w ykry je się ty lko przez  jak iś przy ­
padek , a w iadom o  —  przypadk i odgryw ają pow aż ­
ną ro lę w  w ykryciu przestępstw .

W  w ykonan iu m orderstw a zw ykłego , m order­
cy  nigdy  przeszkodzić  nie m ożna, lecz m ożna prze­
szkodzić m ordercy m asow em u, który  sta le i syste­
m atyczn ie na sw e ofiary czyha i je m orduje , jak to  
m a m iejsce w  D usseldorfie .

P olic ja jest jednakże w  tak im  w ypadku bezsil­
na i nic zdziałać nie m oże.. N ajw iększym  w rogiem  
m ordercy , a zatem  najlepszym  detek tyw em  jest u- 
św iadom ien ie ogółu m ieszkańców  danej m iejsco ­
w ości o niebezp ieczeństw ie . G dyby każdy z oby ­
w ateli sta le utrzym yw ał gazetę , natenczas m aso­
w e m ordy sta łyby się niem ożliw ością , poniew aż  
każdy  przeczy ta ostrzeżen ie , ostrzega  rów nież  sw e  
dzieci i staje się ostrożnym , przeto w iększa część  
m orderstw  jest już niem ożliw ą do w ykonan ia.

K to nie m a pism a w  dom u, niech zam ów i na-  
tych in iast „G łos W ąbrzesk i'* , który podaje naj-
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św ie ż sze  w iad o m o śc i z  p o w ia tu  i o k o lic y , o ra z  in ­

fo rm u je  w sz y stk ic h o  w sz y s tk ie m . P rz e d p ła ta  je s t  

b a rd z o  m in im a ln a , b o  w y n o si 1 ,5 0  z ł., a z p rz e sy ł­

k ą  p rz e z p o c z tę 1 ,7 0 z ł. „ G ło s W ą b rze sk i" z a m ó ­

w ić m o ż n a  n ie ty lk o  n a  p o c z c ie , a le ta k ż e  w  a g e n ­

c ja c h  „ G ło su "  i to  w  K o w a le w ie  u  p . S tan k iew icz a ,  

a  w  G o lu b iu  u  p . S trz e le w ic z a i p o z a te m  w  a g e n ­

c ja c h m ie jsc o w y c h w  W ą b rze ź n ie .

D w a p o ć w ia r to w an e  tru p y  

d z ie c i w  w a liz a ch .

W IL N O , 2 0 , 1 . P o lic ja w ile ń sk a w y k ry ła n ie ­

s ły c h a n ą  z b ro d n ię . P o s te ru n k o w y  z a trz y m a ł n a  u -  

l ic y  p e w n e g o  ż y d a , n a z w isk ie m  S u lk in , k tó ry  z  p o -  

d e d jrza n y m  p o śp iec h e m  z m ie rz a ł w  k ie ru n k u  d w ó r  

c a k o le jo w e g o z n ie d u ż ą w a liz k ą . O d p ro w a d z o n o  

g o  d o  k o m isa r ja tu  i p o d d a n o  re w iz ji. W y n ik  re w i­

z ji b y ł s tra sz liw y . Z n a le z io n o  w  w a liz ie  tru p  d z ie c ­

k a  o k ro p n ie  z m a sa k ro w an e g o , z o b c ię te m i k o ń c z y ­

n a m i. Ja k  s ię  o k a z a ło , S u lk in  u w ió d ł p e w n ą  d z ie w ­

c z y n ę w  m ias te cz k u  R u d z iszk i, n a z w isk ie m  P o rn o j, 

c z eg o  n a s tę p s tw e m  b y ło  d z ie c k o . W ó w c z as  z a ró w ­

n o  o jc ie c d z iew c zy n y , ja k  i S u lk in , u ło ż y li sz a ta ń ­

sk i p la n  z a m o rd o w a n ia d z iec k a i w y rzu c e n ia  je g o  

z w ło k  z o k n a  p ę d z ą c e g o  p o c ią g u . P o lic ja a re sz to ­

w a ła  w sz y s tk ic h z b ro d n ia rzy .

P o s te ru n k o w y , p e łn iąc y s łu żb ę n a d w o rcu w  

Ja ro s ła w iu , z a u w a ż y ł m ło d ą k o b ie tę z w a liz k ą ,  

k tó rą  z a m ie rz a ła p o z o s ta w ić  n ie p o s trze ż e n ie . M a ­

n e w r te n n ie u sz ed ł u w a g i p o lic ja n ta . N a p y ta n ia  

n ie c o  sk o n s te rn o w a n a k o b ie ta w y ja śn iła , ż e jed z ie  

d o  sw y c h ro d z ic ó w , a w  w a liz ce p o s ia d a b ie liz n ę  

i d ro b ia z g i.

O k ro p n a w o ń , k tó ra  ro z c h o d z iła s ię z w a liz k i, 

sk ło n iła jed n a k  p o s te ru n k o w e g o d o o d p ro w a d z e ­

n ia z a trz y m a n e j n a  p o s te ru n e k  p o lic ji .

W  c z a s ie o d p ro w a d za n ia z a trz y m a n a  u s iło w a ła  

rz u c ić s ię p o d  m a n ew ru jąc y p a ro w ó z . P o lic ja n t 

je d n a k p rz y p o m o c y p rz e c h o d n ió w  z d o ła ł o b e z ­

w ład n ić ją i p rz e p ro w ad z ić n a p o s te ru n e k  p o lic ji,  

g d z ie o k a z a ło  s ię , ż e  je s t to  C h a n a  T e ic h , b e z  s ta ­

łe g o  m ie jsc a z a m ie sz k a n ia . • ’

W  w a liz ce  z n a le z io n o  o w in ię te  w  ła c h m a n y  p o ­

ć w ia r to w a n e  k ilk u m ie s ię c z n e d z ie c k o  w  s ta n ie  z u ­

p e łn eg o  ro z k ła d u .

T e ic h ó w n a p rz y z n a ła s ię z e łz am i w  o c z a c h , 

ż e  m ia ła  n a rz e c z o n e g o , k tó ry  ją  u w ió d ł i p o rz u c ił . 

R o d z ic e w y p ę d z ili ją  z d o m u . P o sz ła  w ię c  w  św ia t 

sz u k ać  z a ję c ia , le c z n ig d z ie n ie c h c ia n o  je j z a tru d ­

n ić z e w z g lę d u n a d z ie c k o . Z ro z p a c z o n a p o s ta n o ­

w iła p o z b y ć s ię c ię ża ru  —  z a b iła w ięc d z ie c k o , 

z w ło k i w ło ż y ła d o  w a liz k i i z n ią  k rą ż y ła p o  ró ż ­

n y c h  m ie jsc o w o śc ia c h .

N ie sz c z ęś liw ą , k tó ra z d ra d z a o b ja w y c h o ro b y  

u m y s ło w e j, u m ie sz c z o n o  w  sz p ita lu , a  sp ra w ę sk ie ­

ro w a n o d o  sę d z ie g o  ś led c z e g o .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 2 0 s ty c z n ia 1 9 3 0 r .

—  O d  R e d a k c j i . D z is ie jsz y  n u m e r p o św ię c iliś ­

m y  1 0 - te j ro c z n ic y  w k ro cz e n ia  W o jsk  P o lsk ic h d o  

W ą b rz e ź n a . S z c ze g ó ło w e o p isy  w k ro c ze n ia W o j­

sk a P o lsk ie g o w  W ą b rze ź n ie , K o w a lew ie i G o lu ­

b iu  z n a jd ą S z a n o w n i C z y te ln ic y  w  n a sz y m  k a le n ­

d a rz u  „ P o m o rza n in " , k tó ry z o s tan ie d o d a n y  d o  

„ G ło su " w  k o ń c u  s ty c z n ia , a to  z p o w o d ó w  te c h ­

n ic zn y c h . P ró c z o p isó w , z n a jd ą s ię i lu s tra c je  

(o b ra z k i) z c h w ili w k rac z a n ia  W o jsk  P o lsk ic h .

—  T o  n i e  p o  d z i e n n i k a r s k u . „ G az e tę  W ą b rz e ­

sk ą " w z y w am y , b y  n ie o d p isy w a ła  o d  n a s k o re s ­

p o n d e n c ji z G o lu b ia lu b K o w ale w a , ja k to c z y n i 

o d d łu ższ e g o  c z a su . In fo rm a c je , p o d a w a n e z G o ­

lu b ia p rz e z „ G az e tę W ą b rz e sk ą " , są p rz e z n ią  

n ie c o  p rz e ra b ia n e  i p ó ź n ie j o d  n a s p o d a w a n e . W o ­

b e c te g o , ż e w y d a w n ic tw o n a sze m u s i k o re sp o n ­

d e n to m  p ła c ić , w z y w a m y tą d ro g ą „ G a z e tę W ą ­

b rz e sk ą " , b y  z a n iec h a ła ta k ie j p ra k ty k i, a lb o w ie m  

d a lsz e k o n ty n u o w a n ie  te jż e  m o ż e  sp o w o d o w ać  d la  

re d a k c ji i w y d a w n ic tw a „ G az e ty  W ą b rz ." n ie m iłe  

n a s tę p s tw a .

• U c zc iw o ść d z ie n n ik a rsk a w y m ag a , b y  p rz y n a j­

m n ie j p o d a ć  ź ró d ło  p o d o b n y ch  n o ta te k .

—  T ę c z a . W  u b ie g ły m  ty g o d n iu p o p o łu d n iu  

m ie sz k a ń c y  p o w ia tu  n a sz e g o , z w ła sz cz a  w  s tro n ie  

z a c h o d n ie j, w id z ie li tę cz ę , p o k a z u ją c ą s ię z w y k le  

la te m  p o  b u rz y . P rz e są d n i tw ie rd zą , ż e u k a z a n ie  

s ię tę cz y  w  s ty c z n iu je s t z a p o w ie d z ią c ię ż k ie g o  

ro k u .

—  O g n i s t e  W ę g le , D z iś p o  p o łu d n iu  w  sa li p . 

K a c zy ń sk ieg o  g e n e ra ln a p ró b a  o p o w ieśc i re lig ijn e j 

„ O g n is te W ę g le " , w y s ta w io n e j p rz e z K lu b K . S . 

„ P o m o rz an k a " .

Ju tro  w ie c z o rem  w  sa li p , K a c zy ń sk ie g o  p rz e d ­

s taw ien ie „ O g n is te W ę g le " . Z e  w z g lę d u  n a d o n io ­

s ły  c e k  k a ż d y  w in ie n  n a p o w y ż sz e p rz e d s ta w ie n ie  

p o sp ie sz y ć , w  ' :

—  J u t r o , w e  w t o r e k , k u r s  r o l n i c z y . S ta ra n ie m  

P . T . R . o d b ę d z ie s ię ju tro , t . j . w e w to re k , w  lo ­

k a lu  Z a c isz e , z a p o w ie d z ia n y  k u rs  ro ln icz y , d la  ro L

n ik ó w . K u rs  ro z p o c zy n a  s ię  o  g o d z in ie  9 - te j i trw a ć  

b ę d z ie d o  g o d z . 2 -g ie j p o  p o łu d n iu . K u rs je s t b e z ­

p ła tn y , W y k ła d a ć  b ę d ą  p p . In s tru k to rz y  i p ro fe so ­

ro w ie sz k ó ł ro ln icz y c h . •

—  P r z e d s t a w i e n ie  i z a b a w a  n i e m i e c k a . U b ie ­

g łe j so b o ty w  sa li p , J . K a c z y ń sk ie g o  o d b y ło s ię  

p rz e d s taw ien ie i z a b aw a , u rz ą d z o n a  p rz e z  n ie m ie c ­

k ie to w a rz y stw o  „ L a n d b u n d " i „ F rau e n fe re in " .

—  W i e l e  k o s z t u j e  r o z m o w a  t e l e f o n i c z n a  z  G r u ­

d z i ą d z e m ?  D o n o sz ą n a m  z k ó ł n a sz y c h C z y te ln i­

k ó w : Z w y k ła ro z m o w a te le fo n ic z n a  z W ą b rze ź n a  

d o  G ru d z ią d za  k o sz tu je  6 0  g ro sz y . T a k a  o p ła ta  p o ­

b ie ra n a je s t p rz e z tu te js z y  U rz ąd  P o c z to w y - N a to ­

m ias t ro z m o w a  z G ru d z ią d z a d o  W ą b rze ź n a  k o sz ­

tu je ty lk o  3 0  g ro sz y , a  w ię c o  p o ło w ę  m n ie j ja k  w  

W ą b rze ź n ie . O g ó ł n a szy c h  a b o n e n tó w  d o m a g a s ię  

w y ja śn ie n ia  w  te j sp ra w ie !!  (x ) .

—  N a  w c z o r a j s z e m  w a l n e m  z e b r a n i u  M ł o d z i e ­

ż y  Ż e ń s k i e j w y b ra n o n o w y z a rz ą d i to : p re z esk a  

d rh , M a rja S ig u rsk a ; w ic e p re z e sk i: d rh . C iec h a ­

n o w sk a H e le n a i L e w a n d o w sk a  A n n a ; n a se k re ­

ta rk ę w y b ra n o  d rh , W isłó w n ę ; n a  z a s t. se k re ta rk i 

d rh . L u p e r to w ic z ó w n ę ; sk a rb n ic z k a d rh , S z c zy ­

g ie lsk a A g n ie sz k a ; b ib ljo te k a rk a d rh . K o w a lsk a ; 

k a s je rk ą  o b ra n o  d rh . W a w rż o n k ie w ic z ó w n ę  W ła d . 

n a je j z a s tęp c z y n ię d rh . M a rję B e y g e ró w n ę ;  

g e n . z a s tę p o w a ą o b ra n o  d rh . W ła d y s ła w ę W e so ­

ło w sk ą , a n a je j z a s tę p cz y n ię d rh , F a te rk o w sk ą ;  

n a c z e ln ic zk ą o b ra n o d rh . Ja n in ę M ik u lsk ą , a n a  

je j z a s tę p c z y n ię d rh , F ia łk o w sk ą G e rtru d ę . N a g o ­

sp o d y n ię o b ra n o  d rh . B o ro w sk ą D o m in ik ę ; n a  z a ­

s tęp c z y n ię g o sp o d y n i d rh . N o w a k o w sk ą W ła d y ­

s ław ę ; sz ta n d a ro w a  —  K ra je w sk a Ja d w ig a ; p rz y ­

b o c z n e : L u p e r to w ic z ó w n a  i S z y m a ń sk a L e o k a d ja .  

N a d ru h n ę z a u fa n ia w y b ra n o S u b k o w sk ą  H e le n ę .  

D la o p ie k i c h o ry ch d rh . K o w a lsk ą S te fan ję . K o ­

m isja R e w iz y jn a : p . S ig u rsk a i w ic e p a tro n k a d rh .  

O rz e ch o w sk a W ik to r ja .

S z c z e g ó ło w e sp raw o z d a n ie w  n a s tę p n y m  n u ­

m e rze .

—  W  s p r a w ie  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o  n a  r o k  

p o d a t k o w y  1 9 3 0 . T e rm in d o sk ła d an ia z e z n a ń o  

d o c h o d z ie d o w y m ia ru  p o d a tk u d o c h o d o w e g o n a  

ro k  p o d a tk o w y  1 9 3 0  u p ły w a : d la o só b  f iz y c zn y c h  

i sp a d k ó w , w a k u ją cy c h  z d n ie m  1 . 3 , 1 9 3 0 ro k u ,  

d la  o só b  p ra w n y ch  z d n ie m  1 m a ja 1 9 3 0  r .

P o w y ższ y te rm in n ie o b o w ią z u je je d n a k o w o ż  

o só b , k tó ry c h g łó w n y  d o c h ó d p ły n ie : 1 ) z n ie ru ­

c h o m o śc i g ru n to w e j, n ie p rz e k ra c z a ją c e j 3 0  h a , 2 )  

z p rz e d s ięb io rs tw a h a n d lo w e g o , o b o w iąz a n eg o d o  

n a b y c ia św ia d e c tw a p rz e m y s ło w e g o w e d łu g IV  

i V  k a te g o rji d la p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y ch  

w sz ęd z ie  i w e d łu g  I I I k a te g o rji h a n d lo w e j w  m ie j­

sc o w o śc ia c h  I I I i IV  k la sy ; 3 ) z a k ła d u  p rz e m y s ło ­

w e g o lu b w a rsz ta tu  rz e m ie ś ln ic z e g o , w o ln e g o o d  

o b o w ią zk u n a b y w a n ia św ia d e c tw a p rz e m y sło w e ­

g o  lu b  o p ła c a ją c e g o  te n p o d a te k  w e d łu g  V III k a ­

te g o r ji p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y s ło w y c h ; 4 ) z d o ­

m ó w  m ie sz k a ln y c h , sk ła d a ją c y c h s ię n a jw y ż e j z  

c z te re ch iz b .

O so b y  te o b o w ią z an e są d o sk ład a n ia z e z n a ń  

ty lk o  w te d y , g d y  o trzy m a ją  o so b n e  w e z w a n ie  w ła ­

d z y  p o d a tk o w e j, a w  ta k im  ra z ie te rm in  d o  sk ła ­

d a n ia  z e z n a ń  o d o c h o d z ie d la  te g o  ro d z a ju  p ła tn i­

k ó w  u p ły w a w  3 0 -y m  d n iu , l ic zą c o d  d n ia  n a s tęp ­

n e g o  p b  d o rę c z e n iu  p rz e z  w ład z ę  p o d a tk o w ą  w e ­

z w a n ia d o z ło że n ia z e z n a n ia .
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Z e z n a n ie n a le ż y  sk ład a ć o w sz y s tk ic h d o c h o ­

d a c h , z w y ją tk ie m  d o c h o d ó w  z u p o saż e ń  s łu żb o ­

w y c h , e m ery tu r i w y n a g ro d z e ń  z a n a je m n ą p ra c ę ,  

o trz y m y w a n y c h w  k ra ju .

O so b y , c z e rp ią c e d o c h ó d z u p o sa ż e ń s łu ż b o ­

w y c h , e m ery tu r i w y n a g ro d z e ń  z a n a je m n ą p ra c ę , 

w y p ła c a n y ch z a  g ra n icą , w in n y  w  z e z n a n iu  w y k a ­

z a ć  o d rę b n ie d o c h ó d  z teg o  ro d z a ju  u p o sa ż e ń , s to ­

so w n ie  d o  w sk a zó w e k , z a m ie sz c zo n y c h  n a  b la n k ie ­

c ie z e z n a n ia o  d o c h o d z ie .

P rz e p isa n e  d o  sk ła d an ia  z e z n a ń  fo rm u la rz e  w y ­

d a ją b e z p ła tn ie w ła śc iw e w ła d ze p o d a tk o w e ,

Z  p o w ia tu .

—  K s i ą ż k i . (P rz e d s taw ien ie ) . W c z o ra j, t . j . w  

n ie d z ie lę , 1 9  s ty c z n ia , o d b y ło  s ię  w  sa li p . D e u tsc h -  

m a n a  p rz e d s ta w ie n ie  p o d  ty tu łe m  „ K o śc iu sz k o  p o d  

R a c ła w ic a m i" , u rz ą d z o n e s ta ra n ie m Z w iąz k u  

S trze le c k ie g o , z o k a z ji p rz y łą c z e n ia P o m o rz a d o  

M a c ie rz y . P o p rz e d s ta w ie n iu  o d b y ła s ię z a b aw a  

ta n e c zn a , trw a ją ca d o ra n a .

—  W ę g o r z y n . (Z a b aw a ) , W c z o ra j o d b y ła s ię w  

s a li p . G rz esz e w sk ieg o z a b aw a ta n e c z n a K ó łk a  

R o ln ic z e g o z O rz ec h o w a .

—  R y ń s k , (B a l M a sk o w y ) . W  n ie d z ie lę , d n ia  

1 2  b . m . o d b y ł s ię w  sa li p . Z a d a ń sk ie g o  B a l M a s ­

k o w y , u rz ą d z o n y  s ta ra n ie m  tu te js z e j O c h o tn ic ze j  

S tra ż y  P o ż a rn e j. W  m iły m  n a s tro ju  b a w io n o  s ię d o  

ra n a .

W Y B O R Y  Z A R Z Ą D U  P O M O R S K I E J  I Z B Y  R O L ­

N I C Z E J .

D d b y ło s ię w a ln e z e b ran ie P o m o rsk ie j Iz b y  

R o ln ic z e j, n a k tó re m  d o k o n a n o w y b o ru z a rz ą d u  i 

k ilk u  k o m isy j.

W  re z u lta c ie w y b o ry  d a ły  w y n ik n a s tęp u ją c y : 

P re z e s : D r. K a z im ie rz E sd e n T e m p sk i (b y ły  

p re rz e s , w y b ran y  n a p o p rz e d n ie m  z e b ran iu ) .

W ic e p rez e s : D r, S iu d o w sk i K o n ra d .

C z ło n k o w ie z a rz ąd u : p o se ł S te fa n D ą b ro w sk i,  

D o n im irsk i, H a sse Jó z e f , Ja n u sz e w sk i i S z a łac h .

D o K o m is ji R e w iz y jn en j z o s ta li w y b ra n i: p p . 

L e rc h e n fe ld , k s . S a d o w sk i, P a tu ła , P rą d z y ń sk i i 

Z a le sk i.

D o K o m is ji B u d ż e to w e j: C z a rn e c k i A lb in , k s . 

B o lt, H a sse Ja n , H u le w ic z  i W iec k i.

Ja k rz ą d z o n o  P o lsk ą  

w  p ie rw sz y m  ro k u  n ie p o le g ło śc i

Ja k  d łu g o  trw a ła o k u p a c ja n ie m ie ck a , r z e c z y ­

w i s t ą  w ł a d z ę  w  b . K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  w y k o n y ­

w a ł  n i e m i e c k i  g e n e r a ł -  g u b e r n a t o r  w  W a r s z a w i e -  

R a d a R e g e n c y jn a  b o w ie m , w b re w sw e j n a z w ie , 

m ia ła  ty lk o  p o z ó r  w ł a d z y ,  n i e  m a j ą c  s i ł y , a b y  k r ę ­

p u j ą c e  j ą  w i ę z y  n i e m i e c k i e  r o z e r w a ć .

D o p ie ro  p o  p o d p isan iu ro z e jm u  p rz e z N ie m c y , 

P o la cy  o trz y m a li fa k ty cz n ą w ład z ę . R a d a R e g e n ­

c y jn a  u s tą p iła i n a c z e ln ą  w ł a d z ę  w  P o l s c e  u j ą ł w  

s w e  r ę c e  w  m y ś l  ż y c z e ń  p e w n e j  c z ę ś c i  n a r o d u , d z i ­

s ie j s z y  m a r s z a ł e k  J ó z e f  P i ł s u d s k i , k t ó r y  o g ł o s i ł s i ę  

t y m c z a s o w y m  N a c z e l n i k i e m  P a ń s t w a  i n a c z e l n y m  

w o d z e m  W o j s k  P o l s k ic h .

Jó z e f P iłsu d sk i, jak o c z ło n e k P o lsk ie j P a r tji  

S o c ja lis ty c z n e j, f ra k c ji re w o lu c y jn e j, p o w o ła ł I g n a ­

c e g o  D a s z y ń s k i e g o ,  ó w c z e sn e g o p rz y w ó d c ę  so c ja ­

l is tó w  g a licy jsk ic h , d o  u t w o r z e n i a  g a b i n e t u  m i n i ­

s t r ó w ,  ' ;

D a szy ń sk i n ie sz c z e g ó ln ie w y w ią z a ł s ię z p o ­

w ie rz o n eg o ^  m u  z a d a n ia . U tw o rz y ł r z ą d  w y ł ą c z n ie  

p a r t y j n y , z a m i a s t  o g ó l n o  -  n a r o d o w e g o , z ł o ż o n e g o  

z  p r z e d s t a w i c i e l i w s z y s t k i c h w a r s t w  n a r o d u  z e  

w s z y s t k i c h  d z i e l n i c , c h o ć b y z n a le ż n ą p rz e w a g ą  

p rz e d s ta w ic ie li ro b o tn ik ó w  i lu d u  w ie jsk ie g o .

I ta k p re z e se m  m in is tró w  z o s ta ł so c ja lis ta z  

M a ło p o lsk i in ż , A n d r z e j M o r a c z e w s k i , k tó ry  z a ­

ra z e m  w z ią ł te k ę m in is te rs tw a  k o le i, m in is tre m  

sp ra w  w e w n ę trzn y c h  z o s ta ł  p . T h u g u t t , p rz y w ó d c a  

g ru p y  ra d y k a ln e j P o lsk ie g o S tro n n ic tw a  L u d o w e ­

g o  w  K ró le s tw ie  P o lsk ie m , z b liż o n e j p rz e k o n a n ia ­

m i d o  so c ja lis tó w , m in is tre m  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  

L e o n  W a s i le w s k i , l i te ra t i d z ien n ik a rz , in n e te k i 

m in is te r ia ln e  o b ję li ró w n ie ż so c ja liś c i lu b  ic h  sy m ­

p a ty c y .

P re m je r M o rac z ew sk i c h ę tn ie n a z y w a ł te n  rz ą d  

r o b o t n ic z o  -  l u d o w y m , c h o ć rz e cz y w is ty ch  p rz e d ­

s ta w ic ie li lu d u  w  n im  n ie  b y ło , W i t o s , p re z es  P o l­

sk ie g o  S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  w  b , G a lic ji , p o w o ­

ł a n y  n a  m i n is t r a ,  u r z ę d u  n i e  p r z y j ą ł ,  ró w n ie ż  W i e l ­

k o p o l a n i e , k t ó r y m  o f i a r o w a n o  d w i e  t e k i m i n is t e r -  

j a l n e , a le  p o d rz ę d n e , n i e  z g o d z i l i  s i ę  n a  t o , a b y  s o ­

c j a l i ś c i u ż y w a l i i c h  z a  p a r a w a n  d o  s w y c h  p a r t y j ­

n y c h  p o c z y n a ń .

R z ą d y d w u m ie s ię c z n e p , M o ra c z e w sk ie g o ( o d  

1 8  l is to p a d a 1 9 1 8  r . d o  1 6  s ty c zn ia 1 9 1 9  r .) n ie  w e ­

so ło  z a p isa ły  s ię w  d z ie ja c h  o d ra d za jąc e g o  s ię n a ­

ro d u . N a  n a j w i ę c e j  o d p o w i e d z i a l n y c h  s t a n o w i s k a c h  

z n a l e ź l i  s i ę  l u d z i e , k t ó r z y  a n i  w i e d z ą  a n i  r o z u m e m  

n i e  d o r o ś l i  d o  s w e g o  z a d a n i a  i  n i e  i i m i e l i  o d p o w i e ­

d z i e ć  p r z y j ę t y m  l e k k o m y ś l n ie  o b o w i ą z k o m . N i e  

c i e s z y l i o n i s i ę  t e ż  z a u f a n i e m  i p o p a r c i e m  c a ł e g o  

n a r o d u .

G łó w n e b łę d y  p o p e łn ił rz ą d  te n  w  p o lity c e  z a ­

g ra n ic z n e j i w  sp ra w ie o b ro n y  g ra n ic  p a ń s tw a . Z a ­

ra z p o  o b ję c iu w ła d z y o g ł o s i ł P o l s k ę  p a ń s t w e m  

n e u t r a ln e m  i z e z w o l i ł n a  p r z y j a z d  d o  W a r s z a w y  

h r . K e s s le r a , j a k o  p o s ła  p a ń s t w a  n i e m i e c k i e g o , t e ­

g o  p a ń s t w a , k t ó r e  n i e d a w n o  j e s z c z e  c z y h a ł o  n a  

z g u b ę  P o l s k i . O sta tec z n ie  K e ssle r p o d  n a c isk ie m  

f a k t p o s t a w i ł P o l s k ę  w  d z i w n e m  ś w i e t l e  w o b e c  

o p in ji p u b lic z n e j w y lec ia ł z  W a rsza w y , a le  c a ł y  t e n  

z w y c i ę s k i e j  k o a l i c j i .

Z a m ia s t z w ró c ić  s ię  o  p o m o c  d o  p a ń s tw  so ju sz ­

n ic z y c h , m i n . W a s i l e w s k i s p e c j a l n ą  n o t ą  z a s t r z e g ł  

s i ę  p r z e c i w k o  w k r o c z e n i u  j a k i c h k o l w i e k  w o j s k  d o  

P o l s k i .  W y n i k i e m  t e g o  m i e l i ś m y  w a l k ę  z  R u s i n a m i  

o  L w ó w , a  w o j s k a  b o l s z e w i c k ie  z a l a ł y  L i t w ę  i  B i a ­

ł o r u ś .  M n ie jsz y c h  b łę d ó w  b y ło  z n a c z n ie  w ię ce j. Je ­

d y n ą d o b rą rz e c z ą te g o rz ą d u b y ło w y d a n i e  d e ­

m o k r a t y c z n e j  u s t a w y  w y b o r c z e j  i r o z p i s a n ie  w y ­

b o r ó w  d o  S e j m u  U s t a w o d a w c z e g o .

W id z ą c p i ę t r z ą c e  s i ę  t r u d n o ś c i z  o b r o n ą  k r a j u  

i  z a o p a t r z e n i e m  w  ż y w n o ś ć  i  b r o ń  p a ń s t w a ,  w o b e c  

p u s t e k  w  s k a r b i e , m u s i a ł u s t ą p i ć s o c j a l i s t y c z n y  

r z ą d  M o r a c z e w s k i e g o , k t ó r e g o  m i e j s c e  z a j ą ł j u ż  

w i ę c e j  f a c h o w y  r z ą d  I g n a c e g o  P a d e r e w s k ie g o  .
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A k cja p o m o cy d la ro ln ic tw a ,, zn a jd u jąceg o s ię  
za ró w n o  w  P o lsce , jak  i n a  ca ły m  św iec ie w  is to tn ie  

tru d n e j sy tu ac ji, ju ż sam a p rzez s ię n ie je s t rzeczą  
ła tw ą . S ta je s ię o n a jed n ak  te rn  u  n as tru dn ie jszą ,  
że za in te reso w an e k o ła ro ln icze , d o  k tó ry ch  n a leży  

in ic ja ty w a i w y p raco w y w an ie p o stu la tó w , sam e  
n ie m o g ły d o ty ch czas w y p raco w ać trw a lszy ch w y ­
ty czn y ch  i w sk azań  p o d staw o w y ch  d la  zd ro w ej p o ­
lity k i zb o żo w ej. A  je s t to tem  k o n ieczn ie jsze , że  
tw ó rcza w sp ó łp raca  czy n n ik ó w  sp o łeczn y ch , za in ­

te reso w an y ch w  d an e j sp raw ie b ezp o śred n io , p o ­
w in n a n ie ty lk o  u zu p e łn iać , lecz  n aw et d aw ać  p u n k ­
ty  w y jśc ia i p o d staw ę d la p racy  rządu , k tó ry  n ig d y  

i n ig d z ie n ie m o że b y ć ,,cu d o tw ó rcą” , w y n a jd u ją ­
cy m  w  o d erw an iu o d ży c ia jak ieś czaro d zie jsk ie  
m ające u leczy ć w szelk ie b ó le i d o leg liw o śc i,  

śro d k i, m ające u leczy ć w szelk ie b ó le i d o leg liw o ­

śc i.

T ak ą w sp ó łp racą tw ó rczą m o że b y ć ró w n ież  
n aw et*  i k ry ty k a , o czy w iśc ie p o d ty m  w aru n k iem , 
ab y  b y ła o n a ró w n ieiż is to tn ie tw ó rczą , to zn aczy , 
b y w y ch o d ziła o n a z trw ały ch za łożeń p o zy ty w ­

n y ch .

N ieste ty , w  d o tych czaso w ej k ry ty ce , id ącej ze  
s tro n y  k ó ł ro ln iczy ch , b rak je s t w łaśn ie ty ch  trw a ­

ły ch  za ło żeń .

P rzy k ład em  teg o n a jlep szy m  je s t sp raw a „ re ­

ze rw zb o żo w y ch ” .
P o  s iln e j zw y żce  cen  zb o ża n a  w io sn ę 1 9 2 7  ro k u ,  

sfery  ro ln icze  sam e  zaczę ły  d o rad zać  rząd o w i u tw o ­
rzen ie w  n astęp n y m  ro k u  reze rw  zb o żow y ch , b y  w  
ten sp o só b u n ik n ąć w y w o zu tan ieg o zb o ża n a je ­
s ien i, a sp ro w ad zen ia d o k ra ju d ro g ieg o zb o ża n a  
w io sn ę . R ezerw y  te m ia ły  za tem  s łu ży ć  s tab ilizac ji  
cen  zb o ża  n a  o d p o w ied n im  p o z iom ie . M y śl ta  zo sta ­
ła z rea lizo w an a . P o p ó łto ra ro czn en m  jed n ak d o ­
św iad czen iu zw ró c iły s ię p rzec iw  n ie j w łaśn ie te  
sam e sfe ry  ro ln icze , k tó re je j d o rad za ły , P rasa  d o

P rzed staw ic ie le  n iem ieck ich ek s ­

p o rte ró w  zb o ża  w  W arszaw ie
O d  d n ia  7  s ty czn ia  r , b , zn a jd u je s ię w  W arsza ­

w ie d e leg ac ja n iem ieck ich ek sp o rte ró w  zb o ża . Z a ­
d an iem  d e leg ac ji je s t u zg o d n ien ie  d z ia łań  o raz p o ­
d z ia ł p racy z p o lsk ą o rg an izac ją ek spo rtow ą , W  
c iąg u  8 -g o i 9 -g o s ty czn ia p rzed staw ic iele  n iem iec­
k ich  ek sp o rte ró w  o d b y li szereg  k o n fe ren cy j z p rzed  
s taw ic ie lam i rząd u i p o lsk ą o rg an izac ją ek sp o rtu .  
R ezu lta ty  d o ty ch czaso w y ch k o n feren cy j są o cen ia ­
n e jak o  p o m y śln e , m o żn a p rzy p uszczać , iż o b rad y , 
to czące s ię o b ecn ie w  W arszaw ie , o d b iją s ię k o ­
rzy s tn ie  n a  rezu lta tach  p racy  za ró w n o  p o lsk ich , jak  
i n iem ieck ich o rg an izacy j ek sp o rtu zb o ża , .

NOWY KROK W NASZEJ HODOWLI ZWIE­

RZĄT FUTERKOWYCH.

Z ap o w ied z ian y k u rs h o d o w li zw ierzą t fu te rk o ­
w y ch o d b ęd z ie s ię d n ia 2 7 s ty czn ia d o 1 lu teg o  
w łączn ie w  W arszaw ie p rzy  u l. K o p ern ik a  3 0 , N a  
k u u rs m o że zg ło s ić s ię k ażd y , k to  in te resu je  s ię za ­
g ad n ien iam i z  zak resu  k ró lik a rstw a o raz  n o w ej d z iś  
g a łęz i h o d o w li d zik ich zw ie rząt fu terk o w ych , o -  
p ró cz w y k ład ó w  teo re ty czn y ch b ęd ą p ro w ad zo n e  
za jęc ia p rak ty czn e . B liższy ch in fo rm ac ji o k u rs ie  
u d z ie la b iu ro C en tra ln eg o  K o m ite tu  d o  S p raw  H o ­
d o w li D ro b iu  w  W arszaw ie , u l, K o p ern ik a 3 0 ,

W y ciąg z O ręd o w n ik a
S T A T U T  O  S A M O IS T N Y M  P O D A T K U  
O D  B U D Y N K Ó W  M E S Z K A L N Y C H  N A  

O B S Z A R Z E  G M IN  W IE JS K IC H ,

N a  p o d staw ie  a rt, 2 0  u staw y  z d n ia 1 1 , s ie rp n ia  
1 9 2 3 r , (D z . U st, N r, 9 4 p o z , 7 4 7 ), w p row adza s ię  
n a  ro k  1 9 2 9 /3 0  sam o is tn y  p o d a tek  o d  b u d y n k ó w  m ie ­
szk aln y ch , zn a jd u jący ch  s ię  w  g m in ach  w ie jsk ich  n a  
rzecz  w ąb rzesk ieg o  P o w ia to w eg o  Z w iązk u  K o m u n a ł 

n eg o ,  • ,

O p o d atk o w an iu  p o d leg a ją b u d y n k i m ieszk a ln e  
w  g m in ach w ie jsk ich , n ie p o d leg a jące p ań stw o w e ­
m u p o d a tk o w i o d b u d y n k ó w  n a p o d staw ie ro zp o ­
rząd zen ia P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j z d n ia  
1 7 . cze rw ca 1 9 2 4  r , (D z , U st, N r, 5 1 p o z , 5 2 3 ) i u sta ­
w y  z d n ia 1 , k w ie tn ia 1 9 2 5  r , (D z , U st, N r, 4 3  p o z , 
2 9 6 ) o raz ro zp . P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j P o l­
sk ie j z  d n ia  1 2 , m arca 1 9 2 8  r . (D z , U st, R , P , N r. 3 1  
p o z , 2 9 2 ).

§ 2 .
W o ln e  o d  p o d a tk u  są :

1 ) b u d y n k i s tan o w iące  w łasn o ść  P ań stw a , a  p rze ­
zn aczo n e d o  s łu żb y p u b liczn e j w zg l, d o  p o w szech ­
n eg o  u ży tk u ,

2 )  b u d y n k i, s tan o w iące w łasn o ść p ry w atn ą, s ta le  
i b ezp ła tn ie za jm o w an e w  ca ło śc i n a u ży tek P ań ­
s tw a  lu b  zw iązk ó w  w y m ien io n y ch  w  p , 3  n in ie jszeg o  
p arag ra fu .

p rzec iw k o reze rw om  zb o żo w y m , jak o p rzec iw k o  
rzek o m em u  o b jaw o w i „e taty zm u ” , w y ch od ząc ty m  
razem  z za łożen ia , że ak c ja tw o rzen ia p ań stw o ­
w y ch reze rw  zb o żo w y ch n iszczy h an d e l p ry w atn y  
i zab ija  p ry w atn ą  in ic ja ty w ę, p ro w ad ząc  d o  zm n ie j­
szen ia  p o p y tu  n a  zb o że i d o  s tag n ac ji ry n k u ,

O p in ja  k ó ł ro ln iczy ch  i ich  n o w e d ezy d era ty  n ie  
zo sta ły  —  p o m im o  ich  zm ien no śc i —  z lek cew ażo n e . 
O w szem , sp o tk a ły s ię w łaśn ie z u w zg lęd n ien iem . 
A k cja reze rw  zb o żo w y ch zo sta ła o g ran iczo n a d o  
zak u p u ty lk o tak ich ilo śc i zb o ża , jak ie b y ły n ie ­
zb ęd n e d la ce ló w  ap ro w izacy jn y ch . R ząd zap rze ­
s ta ł w  zak res ie cen zb o ża in g eren cji, p rzec iw  k tó ­

re j sfery ro ln icze tak ą k am p an ję p ro w ad z iły .
P o stu la ty k ry ty czn e p o lity k i zb o żo w ej rząd u , 

zg łaszan e p rzez sfery  ro ln icze , zo sta ły  u w zg lęd n io ­
n e , Z d aw ało b y  s ię w ięc , że w szy stk o p o w in n o b y ć  
w  p o rządk u . N ic p o d o b n eg o ! P o k ry ty ce, k tó ra u -  
w zg lęd n io n a zo sta ła , p rzy szła  k ry ty k a n o w a , id ąca  
zn ó w  raz  je szcze  z  ty ch  sam y ch  k ó ł o p in ji ro ln icze j, 
lecz w  zu p e łn ie p rzeciw n y m  k e iru n k u .

O to m ian o w ic ie p rzed staw ic iele k ó ł ro ln iczy ch  
w y stąp ili w  lis to p ad z ie r . u b , z k ry ty k ą n ied o sta ­
teczn e j in g e ren c ji rząd u  w  sp raw ie cen zb o ża , w y ­
su w ając n a  n o w o  tezę o  k o n ieczn o ści te j in g e ren cji  
p rzy p o m o cy p ań stw o w y ch zak u p ó w  zb o ża .

N ie je s t je szcze w  te j ch w ili rzeczą w iad o m ą, 
jak  rząd  u sto su n k u je s ię d o  teg o  p o stu la tu  k ó ł ro l­
n iczy ch , ju ż  raz  w y su w an eg o  p rzez  n ie  i ju ż  raz  tak  

en erg iczn ie p rzez n ie zw alczan eg o ,

W  k ażd y m  raz ie jed n ak —  k ard y n a ln y m  w a ­
ru n k iem  sk u teczn o ści i k o n sek w en c ji ak c ji ro ln icze j 
b y ło b y p rzed ew szy stk iem  n a jp ierw  p rzem y ślen ie i 
u sta len ie p rzez o p in ję ro ln iczą je j w łasn y ch  p o stu -  
la tó w  i o p arc ie ich n a trw a ły ch , a n ie b ieg un o w o  
zm ien n y ch  za ło żen iach , co  p ro w ad z i ty lk o  d o  zw al­

czan ia p o n iew czasie in ic ja ty w y w łasn ej i d o w y ­
su w an ia p o n o w n ie tez , zw alczan y ch  u p rzed n io .

3 )  b u d y n k i lu b  ich częśc i, n a leżące d o  zw iązk ó w  
k o m u n a ln y ch  o raz  d o  p raw n ie  u zn an y ch  in s ty tu cy j i 
zw iązk ó w  w y zn an io w y ch , d o b ro czy n n y ch , n au k o ­

w y ch  i o św iato w y ch .
4 )  b u d y n k i, n a leżące d o  k o le i że lazn y ch  p ry w at­

n y ch ,

5 )  b u d y n k i lu b  częśc i ty ch że  zw o ln io n e o d  p o d a t­

k ó w  n a  m o cy  u staw y  z d n ia  2 2 , w rześn ia 1 9 2 2  r . o  
u lg ach d la n o w o w zn o szo n y ch b u d o w li (D z. U st. 

N r, 8 8 p o z , 7 8 6 ).
6 )  b u d y n k i z p o w o d u  ich  z łeg o  s tan u  n iezam iesz -  

k an e ,
§ 3 ,

Z a p o d staw ę o p o d a tk o w an ia p rzy jm u je s ię o -  
b ecn ą  p e łn ą  w arto ść  u ży tk o w ą b u d y n k ó w  w zg l, p e ł­

n ą  w arto ść  ich  częśc i, n ieo d d an y ch  w  n a j  em .

§ 4 .
P o d a tek  w y n o si 4  %  o k reślo n e j w  §  3  p o d staw y  

w y m iaru . W p ły w y z p o d a tk u b ęd ą p rzek azy w an e  
g m in o m  m ie jsk im  n a p o k ry c ie ich  w y d a tk ó w , zw ią ­
zan y ch  z  u trzy m an iem  szk o ln ic tw a  p o w szech n eg o ,

§ 5 .
O d p o w ied z ia ln o ść za w p ły w  p o d a tk u p o n o si 

w łaśc ic ie l b u d y n k u , je ś li zaś b u d y n ek  je s t w  p o sia ­
d an iu k ilk u  o sób , to so lid arn ie w szy scy  w sp ó łw ła ­

śc ic ie le ,

W  razie p o siad an ia i u ży tk o w an ia b u d y n k ó w  
o d d z ie ln ie o d p raw a w łasn o śc i (n p , ty tu łem  d o ­
ży w o c ia ) o d p o w iedz ia ln ą  za  w p ły w  p o d a tk u  je s t o - 
so b a , w  k tó re j p o siad an iu lu b  u ży tk o w an iu  zn ajd u ­

je  s ię b u d y n ek , —
§ 6 .

W y m iar i p o b ó r p o d a tk u  u sk u teczn ia W y d zia ł  
P o w ia to w y  p rzy  w sp ó łu d z ia le za rząd ó w  g m in  w ie j­

sk ich ,
§ 7 .

C elem  u sta len ia p o d staw y  w y m iaru p o w o łan e  
b ęd ą w  g m in ach  w ie jsk ich  w  d ro d ze w y b o ru  p rzez  
rad y  g m in n e k o m isje , z ło żo n e z 4  cz ło n k ó w  i z so ł­
ty só w , jak o p rzew o d n iczący ch  ty ch k o m isji, p rzy -  
czem  d w ó ch  cz ło n kó w  k o m isji w y b ran y ch  b ęd z ie z  

p o śró d  p ła tn ik ó w  p o d a tk u ,

§ 8 ,
U ch w ały  k o m isji zap ad ają w ięk szo ścią  g ło só w  

p rzy  o b ecn o śc i eo n a jm ie j 2  cz ło n kó w  k o m isji, w  tem  
jed n eg o  z p o śró d  p ła tn ik ó w  p o d a tk u , o raz p rzew o ­
d n icząceg o k o m isji. W  raz ie ró w n o ści g ło só w  ro z ­

s trzy g a  g ło s p rzew o d n icząceg o ,

§ 9 .
C elem  u sta len ia o b ecn e j w arto śc i u ży tk o w ej 

b u d y n k ó w  k o m isja  m a  p raw o
1 ) zażąd ać o d w łaśc ic ie la b u d y n k u w y jaś­

n ień  u stn y ch  i p isem n y ch ,
2 )  d o k o n yw ać  o g lęd zin b u d y n k u ,
3 )  p o w o ły w ać  ek sp ertó w ,

4  1 0 .
W y m iar p o d a tk u m o że b y ć też o p arty  n a d a ­

n y ch , zeb ran y ch  i sp raw d zo n y ch  p rzy  w y m iarze d o ­
ty ch czaso w eg o  p o d a tk u o d lo k a li w  g m in ach  w ie j­

sk ich .

§ 1 1 .
W y m ierzo n y p o d a tek p o w in ien p ła tn ik u iśc ić  

d o  d n i 1 4  p o  d o ręczen iu  m u  n ak azu  p ła tn iczeg o .
§ 1 2 .

O d w o łan ia p o d leg a ją p rzep iso m  § 1 4 u stęp 2  
i § 1 1 u st, 4 . i 5 . u staw y  o d an in ach  p o w iato w y ch  i 
p ro w in c jo n a ln y ch  z d n ia 2 4 . k w ie tn ia 1 9 0 6 r . (D z  
U st. p r, s tr . 1 5 9 ) z tem , iż o d w o łan ia  te b ęd ą ro z ­
s trzy g an e  p o  w y słu ch an iu  o p in ji k o m isji.

§ 1 3 .
N ieu iszczo n y  w  te rm in ie  p o d a tek  śc iąg n ię ty  b ę ­

d z ie w  d ro d ze  p rzy m u so w ej z d o liczen iem  k o sz tó w  
eg zek u cy jn y ch , k ar za  zw ło k ę i o d se tek  za  o d ro cze-  
n fe  w ed ług  p o stan o w ień , zaw arty ch  w  u staw ie  z  d n ia  
3 1 , lip ca 1 9 2 4  r , (D z , U st, N r, 7 3  p o z , 7 2 1 ), zm ien io ­
n e j częśc io w o  ro zp o rząd zen iem  P rezy d en ta R zeczy ­
p o sp o lite j z d n ia 1 7 . m aja 1 9 2 7 r . (D z , U st. N r, 4 6  
p o z , 4 0 1 ,)

§ 1 4 ,
W in n i w y k ro czeń p rzec iw  p o stan o w ien io m  n i­

n ie jszeg o s ta tu tu p o d leg a ją k arze  d o w y so k o śc i  
3 4 5 ,9  z ł, o  ile  n ie  m ają d o  n ich  zasto sow an ia  p o sta ­
n o w ien ia a rt. 6 2  - 6 6  u staw y  z  d n ia 1 1 , V III, 1 9 2 3  r . 
(D z , U st, N r, 9 4  p o z , 7 4 7 ),

. § 1 5 .
S ta tu t  n in ie jszy  w ch o d zi  w  ży c ie  p o  za tw ie rd ze ­

n iu  p rzez w ład zę  n ad zo rczą  o raz  o g ło szen ia  w  O rę ­
d o w n ik u Z w iązk u K o m u n aln eg o p o w ia tu w ąb rzes­
k ieg o ,

W ąb rzeźn o , d n ia  2 9 , X II, 2 9  r ,

-S E JM IK  P O W IA T O W Y :

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y : (— ) D r. E . P rąd zy ń sk i.

C Z Ł O N K O W IE :

(—) Szałach (—) St. Baranowski
(—) Przybyszewski 

P R O T O K U L A N T : (—) Kurzyński 
n acz , sek r, W y d z , P o w ,

Dekretem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z dnia 8. listopada 1929 r. Nr. S. F. 7227\1 został 
statut powyższy zatwierdzony.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

(— ) D r, E , P rąd zy ń sk i,
Starosta Powiatowy;

Z g o d n o ść  o d p isu  z  o rg , s tw ie rd za :
W ąb rzeźn o , d n ia  4 . I , 1 9 3 0  r .

W Y D Z IA Ł  P O W A T O W Y :
(—) Pokorowski 

sek r. W y d z . P o w .

Dot. Komisji dla badania pojazdów me­

chanicznych 1 egz. kierowców.

N in ie jszem  p o d a j  ę d o p u b liczn e j w iad o m o śc i, 
że K o m isja d la b ad an ia p o jazd ó w  m ech an iczn y ch  i 
eg zam in o w an ia  k an d y d a tó w  n a  k ie ro w có w  b ęd z ie  u -  
rzęd o w ała  w  T o ru n iu  w  d n iu  1 5 , i 2 5 . s ty czn ia  1 9 3 0 r. 

N r. II . L . 5 /3 0 .

Starosta Powiatowy;

w  z , (— ) S . Z ajączk o w sk i,

Proszę pamiętać

o tem , że d o  2 5  b m .  
p rzy jm u ją lis to w i 
i u rzęd y p o cz to w e  

p rzed p łatę n a

„Q ło s W ąb rzesK i"  
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiihiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

W o b ec d o n io sły ch  
w y d arzeń o czek iw a ­
n y ch  w  św iec ie p o li-  
ty czn em , p o w in ien eś  
b y ć p o in fo rm o w a ­

n y m  o  tem  d la teg o zap isz

„Glos Wąbrzeski11
HniuiHiiHmiiińiiiinmiiiiiiiiiiiiiHiiHiiiiiiiiii

RUCH TOWARZYSTW.

— Baczność „Lutnia". D ziś w ieczo rem  o g o d zin ie 8-mej 

śp iew y w  lo k alu p . K lim k a . O  p rzy b y cie w szystk ich czło n ­

k ó w  czy n n y ch u p rasza s ię .

Czytaj

„ |ln s  W ąb rzesk i"
Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski" B. Szczuka — Wąbrzeźno. 

Redaktor odpowiedzialny; Alfons Szczuka — Wąbrzeźno. 

Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpowiedzialności



= Nr. 8 „GŁOS WĄBRZESKI** -------------- gtr. 8 =

Przetarg przymusowy
We wtorek, dnia 21 bm. o g. 14LKJIHGFEDCBA 

sprzedam w Dylewie najw ięcej 

dającem u za gotów kę :

3 powózki
Z biórka licy tan tów przy cegieln i.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

R o go w s k i, kom . sądow y K ow alew o

D w ó r W ą b rze sk i

W  Ś ro d ę i w  c zw a rte k , d n ia 2 2  
i 2 3 b m . o g o d z in ie  8 1 5 w ie rzo re m

W ielk i film  z ulubieńcem  w szy ­

stk ich pań całego św iata

K lu b  S p o rto w y  „P O M O R Z A  N K  A  “
W ą b rze źn o  ■

Przetarg przymusowy.
W środę, dn. 22 bm. o g. 11.00 

sprzedam  w  Kowalewie na rynku przed  

lokalem  p. N eum er najw ięcej dającem u  

za gotów kę  :

k o n ia , 2 ś le w y ja zdo w e , że ­

la zn y w a le c 2 c zę ś c io w y , 

2 w a g i d e c y m a ln e , w a g o n  

s u s zk i b u ra c za n e j, b iu rk o i 

1 2 fira n e k

R o go w s k i, kom . sądow y K ow alew o

H arry Ł bdtfcim
pod ty tu łem

A m or  

na nartach

urządza we wtorek, dnia 21 stycznia 1930 r. w sali 
hotelu „Dwór Wąbrzeski* p. J. Kaczyńskiego

P R Z E D S T A W IE N IE  A M A T O R S K IE
[O degraną zostan ie opow ieść relig ijna O . M aurusa C arnota  

w 5 aktach pod ty tułem

Ogniste wegle

Przetarg przymusowy
W  ś ro d ę , d n ia 2 2 b m . o g o ­

d z in ie 1 0 -te j sprzedam  w  K o w a le ­
w ie na rynku przed lokalem firm y p. 

N eum er najw ięcej dającem u za  gotów kę  

s za fę  d o to w a ru ze s zk łem , 

I b u fe t s k ła d ow y z s zu fla ­

d a m i, I s k ry tk ę d o to w a ru  

ze s zk łe m

R o go w s k i, kom orn . sądow y K ow alew o

Zajmujący, wesoły, pełen dow­
cipu i pikanterji obraz w 10 akt.

W spaniałe tło w ysokogóisk ie . U roz-  

m aięóH a akcja . R - m antrczna ekspada  

książęcej kochanki. Sz lone przygody  

k sięcia w śród zasp śn ieżnych .. Szereg  

doskonale przeprow adzonych pom ys­

łów  sy tuacy jnych 1. A trakcja, Sensacyjne  

zaw ody narciarsk ie w  St. M oritz . B ra- 

--------------- w urow e tem po.-----------------

N astępny program

Jej pieprzyk
W  ro li głów nej L ilja n a H a rv ey  
i W illi F ritsc h i w ie lu in n yc h .

Każdy może wygrać
M T p re m ję 5 0 , 1 00 , 2 0 0, 3 0 0 5 00 z ło ty ch "W l 

które K asa Spółdzielcza  Parcelacy jno-O sadnicza w  G rudzią ­
dzu rozlosu je pom iędzy w kładców , oszczędzających w  

K asie z  okazji przekroczenia półtora m iljona zło tych w kła­

dów  oszczędnościow ych w  K asie Spółdzielczej Parc.-O sadn .

Stan w kładów  w  dniu 1. 9. rb . w ynosił 1 .3 1 9 .8 95 .4 2 z ł 
a w dniu 23. 9. r' podniósł się de 1 .45 3 .0 0 0 .0 0 z ł 
B raknie w ięc do półtora m iljoua ty lko 4 7 .0 0 0 .0 0 z ł 

Poza norm alnem  rozlosow aniem 10 prem ji Z arząd przezna­

cza tym  razem  specjalną prem ję w  sum ie 2 0 0 z ł d la  o s o b y , 
która przekroczy sw oim w kładem  p ó łto ra  m iljo n a  z ło ty c h .

D otychczas K asa rozlosow ała w  ten sposób 2.000 zł.

Kasa plac! od wkładów 10°|o
W ypłata do 1.0P0 zł na każde żądanie, ponad 1.000  zł za  

dw utygodniow em w ypow iedzeniem

Gwarancja 3.500.000 slotycb.
Jeżeli kto pragnie w ygrać prem ję, niech zatem  m e zw leka 

ze złożen iem  oszczędności w

K a s ie S p ó łd z ie lc ze j P a rć .-O s a dn ic ze j  
w  G ru d z ią d zu

Plac 23 Stycznia N r. 21. T elefon nr. S90.

P .K .O W a rsza w a N r. 7 0 .2 5 . P .K .O . P o zn a ń N r. 2 0 6 .78 0

1 moiDowa 

p o s ia d ło ś ć  
pszenna ziem ia i 

stodoła 

zaraz na sprzedaż

M . B e tle je w s k i  

senjor

W ą b rze źn o  —  R ynek 1

U N P P o c zą te k o g o d z in ie  8 w ie c zo re m

C E N Y M IE JS C : R e ze r. 3 z ł, 1 2 z ł, II 1 ,5 0 z ł, w s tęp n a s a lę 7 5 g r.

C zysty zysk przeznaczony na cele  

kulturalno-ośw iatow e klubu

G e n e ra ln a  p ró b a ’d b « d 2 ,e s i\ w "m . 
2 0 b m . o g o d z in ie 6 -te j w ie c zo re m .

W s tę p d la s ta rszy c h 5 0 g ro szy , d la  d z ie c i 2 5 g ro s zy .

O liczne przybycie i poparcie pierw szej tego rodzaju im prezy  
i klubu , prosi w szystk ich O byw ateli m . W ąbrzeźna i okolicy

Z A R Z Ą D  K L U B U .

KUPUJE STAŁE 

k o ń s k ie w ło s y , ja k o te ż ró żn e  
s k ó ry  ja k :  

lisy, kuny, wydry i tehóne 

po najw yższych cenach dziennych  

F E L IK S  W IŚ N IE W S K I 

ul. K ościuszk i : obok aptek i

3 KONIE 
ro b o c ze  i 

12 sitak bydła 

tu c zn e g o ' 
sprzeda  

M a ję tn o ś ć N ie dźw ie d ź  
pow . W ąbrzeźno

Obelgę
na państw o  

G o ś c in  s k i c h  

[llil

M . K A M IŃ S K A

S k ę p s k

w Wąbrzeźnie Pom. ul. Wolności 62 w ratuszu
iiiiiiiu n iiiiiiiiiiiiitiiim iiiii Rok założenia 1884 iim iiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Instytucja bankowa prawa publicznego 
o pupilarnej pewności

Płaci od złożonych w  niej w kładów  

w ypow , dziennem  6 %  

n

za roczn ie

1 m ieś. 7 °/0 
3 m ieś. 8 %  

7, roczn . 9 %  
rocznem 10 %

K asie  złożone odpow iada  m iasto sw oim  

m ajątk iem .

W k ład y  d o  z ł5 .00 0  s ą  w o ln e 'od 'p o d a tku  o d  k ap ita łó w  I re n t

Przyjm uje w eksle  do  dyskonta, dokum enty i w eksle do inkas 
udziela kredytu i załatw ia w szelk ie spraw y bankow e.

n n

» n

n n

a za pien iądze w  te j

n

§

Prosięta 
m a c io rk i 

i k n u rk i

do chow u  sprzedaje  

M a ję tn o ś ć N ie d źw ie d ź 
pow . W ąbrzeźno

Ż e la zn y

Zgubioną 

książeczkę woj­
skową, w ydaną  

przez P .K .U . T oruń  

i kartę mobiliza­
cyjną 

unieważniam

piec
p ra w ie n o w y

na sprzedanie. Zgło­
szenia przy jm uje

DROGERJfl POD AKIOtEM
ul. H allera 9 •

M. Balcerowicz
M yśliw iec

Reklama
je s t d źw ig n ią  h an d lu  

i p rzem y s łu !

I
'iw iliii iim g liu m ’l  

o d d n ia 1 5 . I. d o 5 . II. 3 0 r. I

dajemy przy zakupie sprzętów domowych 

i kuchennych
— : 1 0— 2 0 °|o ra b a tu ~ =  I
J . i E . E IS E N A C K S K Ł A D  Ż E L A Z A

W ą b rz  e żn o

Mott
i metalowe 

k a żd e j w ie lk o ś c i 
i fo rm a tu  p o  n a j­
ta ń s zy  c h c e n a c h  

poleca  

filos Wubneskl 
W ą b rze źn o

Żądaj
wszędzie

stos WĄBRZESKI
■■■ Popierajcie handel i przemysł polski! BHOM

IMF
D Z IŚ  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 2 0 b m . i w  e w to re k , 

d n ia 2 1 b m . p u n k tu a ln ie o g o d z in ie  8 ,1 5 w ie c z .

W ielka podw ójna PR E M JE R A —  jako pierw szy , 

film , który zdobył pierw szy m edal św iatow y pt.:

I mn BO0 8IAŁYM ORŁEM AWANTURNICA
O bsada sk łada się z najw ybitn iejszych aktorów św iata .

Jako drugi nadzw yczajna ulubiona kom edja pt. 

MA i tai na hlhtft 
H uragan śm iechu , huragan oklasków , braw urow e tem po.

Ilu s tra c ja m u zy czn a p o d b a tu tą ^ k a p e lm is trza  
- p . K lim y W a rs za w a ś c iś le d os to so w an a  d o o b ra zu  —

N astępny program

Q U O  V A D IS (D okąd idziesz Panie  ?)

•'t

I


